
Nr 7 Kraków, Piątek 10 Stycznia 1913. Rok X II,
m m s

hkHCUERATA wynos! w n n k ow t*
- ~lf i mf* 9 L«tn awartalnia 6 kuf., 
w i Asostenit do domu dopłaca Mf 

40 hal. miesięcznie.

V* prowinryi miesięcznie 2 kor. 7V h. 
' u t* d i t  8 kor. W państwie nłJ* 
nltektsm ko artalnie 10 kor., w inny d i 

'pnórtwaeh kwart.1 ni* 12 kor. Znuwrt 
lm <  lo  haL

HAS
■Mt fisnlfiM, prwakar) aapNMaM 
łatę l inseratj u u H a .  naloty IrthM
ta  Adm'nistracyi ton tfrrr" a". —■ 
fkaanmoratf orróaa i powataiiay* 
tfoneyi pruje JJC kasd- in y t  pa 
tat»wj w obrębie moaarahF i w pat 
ttwie niemiecaiem. Baklamaoyt alfe 
•ptmotowane ni ^odlof ji. opłaaiS 
tran ow ą . -  KęaopM w  ro ia U n  M

p i |o i >ąww P  
I t b a r

Wychodzi codziennie o fiodz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel I świąt/ i »U im. TMIWf L »

°  tktiSEMłA (Inseraty) prsj}mnje Admlnistraaja , i b n  Naradę", «Uea iw. Rnaasca Ł. M. — Od młejtaa ca wlenu drabami p . w r  (petit) ca pk.^icy rai 2t ,.«y, r t  
■ tai wmj ii a suJ Łj *arta»ny 1* hal. Nadaałaao p • t t  haL od wtoraaa ca każ*, rac. Nekrolopi NA, W bal Z*«, .aniki do ,Głt*a Narodź (p-ocpekty, ogi s i n a  ItpJ r r  a* aa
iamnaherwuaieniterdw Zanlaitaowe orłoacaaia m s M *  « • LwowU 8. Sokjowakt (Pasa* Hauamana), w Metalu Haasanstefn <S Tr Sn. M. H. Schalek, l * m i  l  Hetaą S  F„h% A.

flyta A N ap  w rń U ila  F, *- Gra. w Mtatmale J- Leopold, JSdaard Brr. l  w  I i-yta F. J »«f C Cle, A. i lordtts. Jałat Fttafc A “

aaa H  haL,
2 kar. «L MO *ps. 

i M k ir . .
raariaprawydk, a l  k  a l W  

A i ą  A»»OM««ScpeAUM

nowo o tw a r ty

Kagkiyn broni
pod firmą

R. Gliniecki i B. ftierzejski
w Krakowie 

ulica Szenska L. a.
poleca bogaty wybór broni wszelkich syste
mów, przyborów myśliwskich, sportowych, 
o az własną pracownię I warsztaty reperacyfre.

Fałszywa dtoancyacya.
Z B e r l i n a  otrzymujemy następującą 

depeszę:
„Dz'siej8Zc dzienniki wizechmesiiecLle za- 

mieBzrzują j'3dnobrzm;ące doniesienia mające 
charakter komunikatu o B t o s u n k a c h  p a  
n u j ą c y c b  o b e c n i e  w G a l i  cy 1 wśród 
stronnictw polskich. Krnuanikut wspomina
0 niedawno odbytym zjeździe Podolaków, na 
którym -rystąpll poseł Kozłowski i zalecał 
społeczeństwu polskiemu neutralność. W spo
łeczeństwie polskiem daje się z a r  w a ż y ć  
p e w n e  z b l i i e n i e ( i )  Bię do  R osyi(l). 
DiienniW galicyjskie nawet wynurzają się(i)

,!w tym auchu, a przoduje im prasa narodo
w i (!)... Komunikat wBkizwje nawet na to, że, 
gdy. y Austrya spełnił % wszystkie żądania 
Rtwlnów, to B t a n o w i B k o  P o l a k ó w  
w A u s t r y i  s p a d ł o b y  do z e r a  i dla 
tego Polacy woią(t) być oderwany m od 
Austryi, a przyłączeni do Rosy1, gdyż na wy
padek r.wycięstwb Austryi Polacy zatonęliby 
w morzu ruskiem".

Denuncj acya wszechniemlecki ma przej
rzyste cele. Wszecbniemcom jeBt wielce nie 
wygodnym ścisły, przyjazny stosunek Pola
ków galicyjskich do Austryi. Denuncyują więc 
Społeczeństwo polBkle, oskarżając je o ruso- 
fllskie sympatye. Denuncyacya — jak to luż 
na pierwszy rzut oka; widoczne — jeBt fał 
B*/wą i przewrotną. 0  t. sw. oryeutacyi ro
syjskiej u nas niema mowy.] Przeci—nle, 
wszystkie polskie Btronnictwa,,reprezento
wane w Radzie narodowej, ośwledczyiy wy
raźnie, ia  w .ibecnem przesileniu^ dyploma- 
tycznem, stoją po Stronie AuBtro-Węgier
1 w razie ewentualnej wojny- spełnią wobec 
Mon irchii swój obowiązek. Odezwa Rady na
rodowej wezwała naród polski do priygoto
wani a się na ewentualne w i e l k i e  wy
padki, a liczne konwenty kle partyjne komen
towały ją  słusznie jako stanowczy „zwrot 
przeciw Rosyi".

Nie pomylimy się, jeżeli wskażemy n a  
U k r a i ń c ó w  g a l i c y j s k i c h  jako na inspi- 
latorów denuncyacyi wazechalemieckiej. Przy
pominamy, że praed dwoma lu^ r .s m j ty
godniami „D/to" zamieściło artykuł, ot^a- 
rżający Polaków o sympatye rosyjskie, ode
zwę Rady narodowej organ ukraiński wów
czas nazz al obłuduą i makiawebstyczną

(„chytryj naród ti Polaky"...) Ukraińcy p ra 
gnąc wobec dynastyi odegrać rolę „ raj praw
da1 wszrch" patryotów austryackl«h („Tjto!- 
czycy Wschodu") systematycznie denuncyują 
Polaków jako zdrajców Btanu... Jest to zwy
kła metoda ludzi niekulturalnych, że wku
pują sią w łaBki możnych intrygą i rzuca
niem oszczerstw na przeciwników. Podobną 
fałsoywą denuncyacyę czjtabśtny także wczo
raj. Członek galic. Wydzi łu krojowego, 
ukreiniec Kiweluk pisał w „Ze5t“, że P o 1 a- 
cy wszelkiemi siłami p o p i e r a j ą  w Galicyi 
wschodniej r u c h  m o s k a  1 o l Hb k i . . .  Ze 
takie twierdzenie lest świadomem oszczer
stwem, nie potrzoba chyba dowodzić. Na 
kilka dni przecież przed artykułom Kiweluka 
depbtacya m is »alof-lów żaliła Bię u prezy
denta gabinetu n a  u c i s k  i p r z e ś l a d o  
w a n i e  moskalofilów w Galicyi.-. przez „poi 
skie rządy*,.

Ukraińcy i wszechniemcy stoją na jedna
kim poziomie moralnym Wobec oszczerstw 
tej godnej kompanii możemy trzymać Bię 
tylfe o zasady: auarda et passa.

W zawieszeniu.
Rokowan:a pokojowe zostały przerwane, 

ale żadna ze stron „interesowanych nie wy
powiedziała zawieszenia broni. Tak więc 
wytworzyła się szczególnego rodzaju sytu- 
acya, pośrednia między pokojem a wojną, 
w czasie której powinnaby np stąpić inter- 
weneya mocarstw. Tej interwencyi oczekuje 
niezawodnie z upragnieniem zarówno Turcya, 
jak i związkowe państwa bałkańskie, bo cho
ciaż przy rokowaniach pokojowych wyszły 
na wierzch zasadnicze różnice, to jednak 
w gruncie „rzeczy strony wojujące nie mają 
ochoty mi środków do prowudzima wojny 
Dopóki jednak mocarstwa ni< uczynią jakie
goś stanowczego kroku to sprawa pokoju, 
względnie uregulowania całego komplc ksn 
Bpraw bałkańskich, musi pozostawać w za
wieszeniu

Pierwszym konkretnym objawem współ 
nej ak^yl mocarstw, n u  być, jak  donoszą 
z P a r y ż a ,  przedłożenie przez ambasadom 
Austro - Węgier m argr P a l I a v f c i n J ’e g o  
noty kolektywnej mocarstw do Turcyi, aby 
te odstąpiła Adryanopol Bułgary). Dalej, 
z Londynu dochodzi dziś wiadomość, 
culem wywarcia presyi na Turoyę z o s t a- 
nL  w y s ł a n ą  e B k a d r a  a u s t r j b c k o -  
w ę g i e r o k o  n * w o d y  t u r e c k i e .  Co oa 
cel miał br. B e r c h t o l d ,  podejmując uię 
w imieniu Austro-Węgier tak niesm conej & 
niczem nie WBkazon«j inisyi, Je it prawdeiwą 
zagadką, podobną do tylu innych, w jakie 
obfituje polityka tego męża stanu.

W zawieszeniu pozostaje taażs k o n 
f l i k t  r u m u ń s k o - b u ł g a r s k i  na któ
rego niebezpieczny charakter słuszuie zwra
caliśmy onegdaj u^agę czytelników. Z W ie  
d n i a  donoszą, że naprężona syiuac ,a mię
dzy Rumunią a Bułgaryą uważaną jest po*-' 
WBzechnie za moment najgroźniejszy. Bułga
rzy chcieliby przewlec dsoyzyę aż do zawar
cia pokoju, aby ewentuamie m ólz rozporzą

dzać całą armią przeciw Rumunii. Rumunia 
zaś z tego samego powodu wywier.* nscisfc, 
8by rokowania z Bułgarią zostsły ukończone 
przed zawarciem pokoju z Turcyą.

Także rokowania między delegatem Buł 
garyf Drem D a n e w e m  3 rumufizkim mini
strem Bpraw zagranicznych J o n e s c u ,  który 
naumyślnie pojechał do Londynu dla ich pro
wadzenia, nie doprowadziły do rezultatu. 
W dobrze poinformowanych kołach londyń 
skich panuje przekonrnie, że k o n f l i k t  
r u m u ń s k o - b u ł g a r s k i  n i e  da Bię w 
d r o d z e  p o k o j o w e j  z a f e t w i ć .

Pozostająca dotąd róvnież w zawieszeniu 
cprawa usadowienia się Serbów nad brze
gami Auryaiyku, dotąd nie została ostate- 
c* aio załatwiona. Z L o n d y n u  podaje wpra
wdzie „Biuro Routera" wiadomość, j a k o b y  
S e r b i a  p o s t a n o w i ł a  z a r a z  po  za
w a r c i u  p o k o j u  w y c o f a ć  s w e  w o j 
s k a  z w y b r z e ż y  A d i y a t y k u  — jedna
kowoż można będzie rachować Bię z tą  wia- 
domcścią dopiero wtedy, pdy stanie Bię fak
tem dokonanym, tj. gdy Serbowie, a z nimi 
i Gzarnogórcy, naprawdę wycofają się z D u- 
r a z z a  i S a n  G i o v a n n i  d i  Me d u a .  — 
Serbia pod ‘preayą uchwal konferenjjyl am
basadorów może pozornie okazywać ustępli
wość, byle tylko zyskać na czasie. W grun
cie zaś rzeczy będzie tak długo przeciągała 
z wycofaniem Bię z D u r a z z a  dopóki A lu
stro-Węgry nie zostanę z nią bam na Barn —  
gdy już zawrze pokój z Turcyą. Czy jednak 
wówczaB hi. Berchtold zdecydowałby się na 
wojnę z Serbią, oby ją  wypchnąć z D u r a z r a ,  
l p e k u ,  P r i z r e n d u  — tego podobno do 
mapcją Bię w Wiedniu — to więcej, niż wąt
pliwe. Całe bowiem jego zachowanie Bię w 
czasie osiatnkj zaw lerucny bałkańskiej wska
zuje raBzej, że jest on zwolennikiem pokoju 
za każdą cenę i że boi Bię każdego energi
czniejszego wystąpienia, jak  o gnid.

Aleksander Bach.
Niepostrzeżenie minęła setna rocznica u- 

roazin wybitnego męża Jt-nu  austryacEiogo. 
Aleksander Buch był niewątpliwie jednym 
i  nijridolniejsayct laiaiourów, jakich Austrya 
w 2 IX wieku posiadała, a chociaż cała współ
czesna AuBtrya odbiegła daleko od tendencyj 
politycznych BacbB, to jednak nie powinna 
przechodzić milcząco wobec tej dziejowej po
staci:. Rządy Bucha czujemy przecie.’ jeszcze 
dzisiaj i to zarówno icb ujemne jak  i doda
tnie skutki.

Bach (Urodził się 4-go styczniu 1318 roku 
w Dolnej Aont^yi. — Juko młody adwokat 
w epoce fhze&ai&reowąj nuieL ł do opozycyl 
wobec absolutyzmu metternlchowskiego. — 
Dzień 13 marca w Wiedniu z^ałazTgo w sze- 
regsni rewolucy.. Ale Bacha, z przekonania 
ceL.tz-.li*tęr przeraziły federałistyczne tenden
c ją  -eA^airf^ące się w parlamencie wiedeń- 
alcim. Jako minlBter bprawiedl wości w gubi- 
ńeeje Schwarzenberga-Stadiona (od 21 listo- 
pada 164? nawracać aczął ku absoluty
zmowi, od Mpca zaś 184.9 roku, jako m inijt r

spraw wewnętrznych, stał Bię dustą syBiemu, 
który pod n-^zwą „rządów Bacha* zapanował 
w pańatwie habsburikiom na całe dziesięcio
lecie.

dystem bachcwBki streszczał Bię w bIo 
wach: absolutyzm, centralizacya, germanizs,- 
aya, reformy i katolicyzm... Znieoiono eon- 
stytucyę marcową 1 konBtyfuryę węgierską. 
Na Węgrzech skacowano nawet - Bam orząc 
korni tatowy, który przetrwał tam przeszło 
800 lat. W szkołach średnich i uniweiayte- 
tacb wprowadzono język niemiecki. Profeso
rowie polscy (D. najer.skł, Majer, Pol i inni) 
musieli z R r  kowa ustąpić. W Galicyi rza 
dziła biurokrseya niemiecka, na Węgrzech 
hulali „huzarze Bacha". Bach Btak się mi
strzem późniejszego Stołypfna w gnębieniu 
narodow i centralizowaniu państwa.

Ale Bach był umysłem twórczym, trleu 
tem administracyjnym wielkiej miary. On 
to przeprowadził w praktyce trudną spra
wę ' i n i e B l e n i a  p a ń s z c z y z n y  i uwła
szczenia chłopów, zniósł Bądy patrymonialne, 
wprowadził ustawę gminną i nową, jednoli
tą  dla całego pańBtwa aómlnistracyę, która 
z mi iłami zmianami przetrwała po czaBf o 
becne. Pośrednią jego zasługą jeBt ówczesna 
reforma gimnazyów i uniwersytetów przez 
Leona TŁuna na wzór niemiecki przeprowa
dzona i do dziś dnia się utrzymająca, poci 
czas gdy równocześnie minister Bruck roz
począł hudowę wielkich linij kolejowych (ko
lej południowa). Największein jednak dzie
łem B^cka jest k o n k o r d a t ,  zawarty 18 
sierpnia 1855 r. z Kościołem, juko z r ó w 
n o r z ę d n y m  kontrahentem. Konkordat na- 
d?ł u e ro k ą  autonomię Kościołowi, zawiesił 
moc obowiązującą kodeksu cywilnego w 
sprawach małreńBkich na korzyść prawa ka
nonicznego i wprowadził Bzkoły wyznanio
we w Austryi.

Klęski pod Magentą i Solferino zm jsiły 
dynastyę do powrotu na dtogę konEtytucyi. 
Dnia 21 Bierpnia 1859 r. ustąpił Bach. na 
jego miejsce mianowany zoBtał A g e n o r  
G o ł u c h o w s k i .  A u B t i y a  s t a n ę ł a  u 
p r o g u  e p o k i  k o n s t y t u c y j n e j .

Aleksander Bach, obdarzony w r. 1814 
tytułjm  barona, otrzymał teraz Btanowisko 
ambasadora w Rzytnie. UBtąpił stąd w r. 
1867, gdy w Więdnij UBtaliła Bię konstytu
cja, Odtąd żył odosobniony n Wiedaiu — 
W r, 1891 katolicy wiedeńscy postawili jego 
ki ndj daturę ns posła do parlamentu. BacL 
odmówi1 z powodu sędziwego wieku. Zmarł 
w dwa lata później.

Dla odrodzenia katolicyzmu w Austryi 
Bach położył bądźcobądź wielkie zabługł. Nie 
zniszczyło zupei a e  jego pracy UBtawodrw- 
stwo liberalne lat 1867—79. Bach doorekał 
Bię Jeazczc Bkutków Bwej polityki iconkor- 
datowej w ruchu ehrześc.-Bocyalnym. ktdiry 
przy zmierzchu jego życia, potężnym bu
chną1 w Wiedniu płomieniem, lnuy on miał 
chart Ł:terr ludowy, społeczny i konstytuoyj- 
ny, ale łączy go z Bachem wspólna katoli
cka i aatyliberalnti tendenoya.

S A N K I dia dzieci 
i dorosłych,

r

Cwitery, pończochYi skarpetki, 
ciapki, rękawiczki wełniane
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K r a M u i a  f i r o d z k i  Z .  

l i B f f w r m —

O krakowską retermę 
wyborczą.

Wczorąj odbyła komtsya dla reibrmy 
Btatutu miejssiego posiedzenie pod przewo
dnictwem po3. B a n d r o w s k i e g o .  Pod ko
niec prrybyr! Dr Leo i objął przewodnictwo.

Referent, starszy radca magistratu, Dr 
S i k o r s k i  przypomniał, że mugisirai wy
pracował kweBtyonaryusz de reformy części 
administracyjnej Btatutu i rozesłał go WHry- 
stkim radcom miejskim z wezwmiem dc 
przewodniczącycL sekeyj, aby sekeye tę  rzecz 
wzięły pod obrady i nadesłały swoją opinię. 
TylKO jedna sekeya skarbowa odbyła w tej 
cprawie dwa posiedzenia, uchwał jeanas nie 
powzięła. Sekeye ekonomiczna wybrała w tej 
Bprawie uubkomitet. Inue sekeye c a ł k f ł  m 
się tą  s p r a w ą  n i e  z a j ę ł y .  Ażeby sprawę 
naprzód posunąć, proponuje prezyayuir wy
bór zasad refurmy gminnej ordynacji wy
borczej i administracyi części statutu, uelem 
przedłożenia ich do zatwierdzenia RadzU 
miasta.

R. m. Dr Iguacy L a a  d a u nie widzi oe- 
lu zw iiania poBłec.zenia dzisiejszego, bo rzecz 
praeszła do dwóch subnomitetów, dla ordy
nacji wyborczej i dla reformy częśc. admi
nistracyjnej statutu. Piaca w faubkomitecie 
tak  długo rezultatu nie wj da, dopóki co do 
zaBad reformy nie pn yjdzie do porozumienia 
mlędry stronnictwami.

R. n Dr S t a n e w a k i  -Maryau propo
nuje uchwałę, wzywając? sunkomitet do pra
cy, a pr:cyayum miasU do ozętego i stałego 
zwoływania posiedzeń i najrychiefciogc do
starczenia dat BtatyBtycznych.

R. m. pasa* F e d o r o w i c z  stwierdza, żc 
w i ę k s z o ś ć  F a d y  m i e j s k i e j  n i e o Ł o o  
e i  u n  o w n e j  r e f o r m y .  — Dlat igo radl 1, 
żeby zdążać e t a p a m i  do  p o l e p s z e n i a  
sprawy. Reforme stała się przez to aktualną, 
że Sejm ma być w lutym, jeBt więc zdania, 
żeby zaniechać daleko sięgających planów i 
przystąpić do c z ę ś c i o w e j  r e f o r m y  
e t a t u t u  p r i e i  w p r o w a d z e n i e  u z u 
p e ł n i a j ą c e j  k u r y i  p o w s z e c h n e g o  
g ł o s o w a n i a  i zmianę niektórych poitano- 
wień części administracyjnej.

R. m. Dr S t a n ę  wb k i  Tadeusz nie ra 
dzi opuszczać drogi na k tó rą się raz w  iszłe 
* żąua jak  najrychlejszego Ą )starcienia m i- 
teryalów statystyczny cc.
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Zaproszenie było nu wpół do 8-mej, o tej 
tez godzinie punktualnie pojawiłam Bię. Było 
to jrdnak widocznie rzeczą nie modną, bo 
zastałam tylko misB Spicer w s&lonle, zaś 
pannę Al horpe z narzeczonym w BąBiednim 
pokoju.

M^żei pomyśleli wBzyscy troje, że niepo
trzebnie tak  się pośpieszyłam, ale byli jibyt 
Ożywieni i szczęśliwi, aby tu '  ać po aobie 
poinać. Gdy pan Stoue powitał mię, pomy- 
iTałam, te ta  nie zaszczytna rola, jaką od
grywał w moich sennych przywidzeniach, nid 
licuje wcale z tą powierzchownością gentei- 
mena, przyozdobioną leszcze urokiem nie
zwykłej piękności. Zapomni-łam wkrótce 
o tem WBzystkiem, co mnie t i k  niedawno 
silnie gnębiło, mając uwagę zbyt zajęto przy. 
glądaciem się licznemu i niezmiernie wytwor
nemu towarzystwu, które wciąż 1 wciąż 
z miasta napływało a przsdewBzystkiem prze
ślicznym strojom ładnych pań.

Pcniewai przeważnie byli to dla mnie 
ludzie obcy usunęłam się w kąt salonu i tam 
^ódflałam Bię! be- przeszkody m«jemu prze
są d o w i.

W końcu wielki zegar wybił godzinę 
ósmą. Z ostatniem uderzeniem otwarły się 
w rdrogim  salonie drzwi i służący panny Spi- 
cer oznajmił, że obiad podany.

Poznałam tego służącego i zrozumiałam 
teraz, dlaczrgo obcy jakiś lokaj otwierał mi 
SFkwi przy wejściu. Panna Spicer pdwierzyłaf 
usługę stołową Btaremu, doświadizonemu lo

kuj owi, do pomocy zaś musiała donajeć Błużbę 
z miasta.

Gdyby nie ten przypadek jednak, k*o wie 
czy rzeczy nie byłyby Bię inaczej ułożyły, 
stary służący bowiem zn .ł Ruth 01iver i nie 
byłby jej do salonu dopuścił, wiedząc dobrze, 
kto jeBt zaproszony, a kto nie.

Nie wiem, jak Bię to Btało, bo oczy wszyst
kich zwrócone były ku drzwiom prowadzą
cych do jadalnęj sali, do których powoli zbli
żały się rozdzielające Bię bez pośpiechu grupy 
gości, moje jednak spojrzenie padło w tej 
chwili na otwierające Bię drzwi od hali wej
ściowej. Ujrzałam w nich Ruth 01Iver, piękną, 
wyniosłą i trupio bladą, która po chwilo w em 
wahaniu, spokojnym krokiem posunęła się 
ku środkowi Bali. Wydało mi Bię przez chwilę, 
że za drzwiami doBtrzegnm też poBtać pana 
Gryce. Omal, że nie krzyknęłam i  przeraże
nia, zesztywniałam jednak bez ruchu w moim 
kącie.

N’kt, jak  się zdawało, nie zauważył do
tychczas na Bali niezwykłego gości..- Ja  
jednak nie odwraerłam oczu od niej i jakaś 
niezwykła niecierpliwość opanowi la  mnie 
od chwili jej pojawienia Bię. Mów.łam już, że 
zbliżyła się do środka i alonu. Gwałtem oder
wałam mój wzrok od’ niej i spejrrałam po 
całen. towarzystwie. Większa grupa osób 
rozm»wiaj^CyCh z ożywieniem i śmiejących 
si£ zbliżała Bię ku niej. Wśród tych osób 
tyła panna Spicer, panna Althorpe I pan 
Stone. Z wbsolym uśmiechem pożegaał p*o 
Stone na chwilę narzeczoną i podał ewoJo 
ramię pannie Spicer, podczas, gdy panna 
Althorpe przyjął-- ramię jakiegoś starszego 
pana. Potem obie pary zaczęły kroczyć ku 
drzwiom.

Co słę Ł>tal u w najbliższym momencie, nie 
widziałam dokłidnie, bo la n e  pary, a prze- 
dewszyBtkiem ten pin, ki ory miał mnie pro
wadzić do stołu, przysłonili mi na cnwilę wi

dok. Ale nagle zauważyłam, że cały rucL w 
sali wstrzymuje się, wszyBcy zwrócili się w 
jedną stronę, pan Stone ,'zaś, prowadzący na 
c^ele pannę Spicer, cofnął Bię w tył tak  ua 
gle, ź i a i  oparł Bię o towarzysza pancy A‘- 
ćhorpi^ idącego w drugiej parze. Panna Spi
cer i panna Althorpe pochyliły się nad nim, 
patrząc mu w twarz z przerażeniem.

Nie ’* u ważyły zapewne, co Bię przed 
chwilą zdarzyć muBiało i czego on sam jesz- 
ese nie u raża ł za prawdę, lecz tylko za ,ic- 
kąś halucynacyę.

Nie była to jednał, halucyni ya; oa. k tó
ra tam stała przed nim, była . to Ruth Oli- 
ver, chociaż ktoś nawet dobrze ją znający, 
z trudnościąby ją poznał tak lej twarz i do- 
Btawa w tej chwili wyobrażały wiernie po
sąg bogini zemsty. Oczy je] utkwione były 
w panu Stone, ale patizyły Jakby dalej, poza 
niego. Zdawało się, że jej obecność tuta! i 
ruch jej każdy nie eą dziełem jej woli, lecz 
tylko wynikiem jakiejś przemożnej siły, kie
rującej nią wbrew jej chęciom.

Jednocześnie zobaczyłam pana. Gryce, sto
jącego o k 'lka kroków poza panną 01ivei i 
dwóch służących, przeciskających Bię z tru 
dnością przez tłum.

T e m  już wszyscy geście zauważyli, źo 
dzieje się roś niezwykłego, ale nikt, nawof 
panna Spicer i panna Althorpe me m igi1 
zrozumieć, co to zjawienie ślę Rutb 01ivei 
na sałl oznacza i dlaczego widek Jej przera
ził tak  silnie pana Stone.

Zaraz jednak wyjaśnienie miało nastąpić 
i i o z ciasnych ust Ruth 01Iver. Glos lej 
zabrzmiał głośno i wyraźnie w Bali, gdy wy 
rzekła uroczyście to, cc jej tylko było wia
dome.

— Dlaczoeo tak  Bię przeraziłeś Johnie 
Randolph? Cryś Bię mnie nie spodziewał? 
Gzy może WBtydzisz się mnie wobec cnłego 
tego znakomitego towarzystwi ? Ale któ.'

ma więkBSP p r r ro  do ciebie, niż ja, twoja 
prawnie poślubiona małżonka?

Dreszee wzruszenia przebiegł po całem 
towarzystwie. Okrzyki podziwu i oburzenia 
krzyżowały się ze wszech Btron, gdy nagle 
ponad nie wzbił się czysty, dźwięczny, psłen 
przerażenia okrzyk misB Althorpe:

— Gna oszalała! Ona jest Bzalom.!
Nie czując tego wcaic, wy sunąłsm Bię na

przód i mogłam wszystko widzieć dokładnie. 
Zauwiżyłam rlęc, że pan Stone w tej chwili 
wysiłkiem woli opanowaf się, t wyprostowa
wszy biię i usiłując nawet zaśrJać się, po
wtórzył :

— Tak, to z pewnością jakaś szalona. 
Nie wiem, czego ona choe. Nie in&m jej wca
le L.

Wtedy nieubłagany, spokojny gioe Rutb 
Oli- er dał się znów BljBzeć.

— Jakto, nie znar: m nie? Więc zaprzs- 
czysz może, ze naryw..sz Bię John Randolph 
i że maBZ żonę ?

Zdawało Bię znów przez chwilę, że pan 
Stone pochyli Bię pod tymi słowy, ale zobraf 
Biły raz jeszcze i zawołaj :

— Ta którą niegdyś nazyw ulem moją żo
ną nie i 3je! A tu pani jest szalona!

— 01ivla bancolpk me ^yje ? — zawoła
ła Rutb 01i'ver, głot bardziej. Jeszcze podno
sząc. — Bes wstyd ay morderco! Cios, który 
przeciw niej wymierzyłeś w riemnoścl, t-a- 
fił w inną ofiarę!

W tej obwili położyła rękę na jego le
wem ramieniu.

Z głośnym jękiem pen Stone usiłował u- 
sunąć uię. Ale już stał obok niego pan Gfy- 
ce i głosem drżącym od wzruszenia wyrzekf 
głośno:

— Johnie Rzndolphe, p r  ezwany Ran- 
do ol.ten Stone, w 'mieniu prawa aresztuję 
ciebie!

W tej chi/ili pan Stone silnem srarpnię-

ciem uwolnij Bwoje ramię z pod nacisku dło
ni Ruth 01iver, skoczył wtył 1 sięgnął dc 
kieszeni. Tymczasem jednak obtąj służący, 
k łó«*y oyll przebranymi policyan -tml fiu- 
dli 3ię n t  niego. Rewolwer, który wydobył 
z kieszeni wypadł mu z ręki i w jednym 
momencie został związauy. Wtedy upadł ma 
ziemię zemdlony.

Nie mog? Już dalszych szczegółów tego 
s.rasznegfi wieczoru przypomnieć sobie do
kładnie. Wiem tylko, że znalazłam się pc u- 
pływie pewnego czasu w jakimś nieznanym 
mi pokoju z wielu paniami, wśród s ió r / c t  
były panna Spicer i panne Althorpe. Wezwa
no lekarza i wszystkie otoczyłyśmy obie te 
panie, g ly  nagle rozległ Bię Btruał w ulicy. 
Zaraz potem dowiodoiełyśmy się oc się sta
ło. Gdy już wyprowadzono Jobni Randolphs 
i sala Bię opróżniła, pen Gryce zbliżył al? 
ku Ruth UlWer, opartej o ścianę i jakby 
nie widzącej ju* co Bię dokoła niej Xziąje. 
Wwiął ją pod rękę, by ją zaprowadzić do po
wozu ocsekująuego ae nią na dole. Chdal 
jej towarzyszyć, ale oumowllŁ mu tok s ta 
nowczym głosem, że nie ośmielił się jej 
jprzeciwlć postanowi* tylko Jechać za mą, 
aby Bię r nią , eszcae zobaczyć. Gdy tylko Je 
dnah wBiadła do powozu i drzwiczki za so
bą ^atr&asnęła, zanim Jrszcze konie ruszyły 
rozleg- Bię ten wystrzał, k tóry uJryszedśmy 
w pokoju.

01ivi* Randolph, położyła koniec swemu 
nieszczęśliwemu życiu. Rewolwei miała sefao- 
\sany w tym  samym maszczu, który Jej pan 
Gryce podał. Obawiam Bię, że poprsedme był 
on ukryty w tym małym paLanecaku, k tó 
ry mnie tak  zaciekawił, a k tóry  póinvej ta  
jemnicio rozpakowała w domu, py proń u- 
kryć pod poduszką.

(Ciąg dałsaj nastąpi.)
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R. m. Dr S t a r i e w s k l  Maryan wystę
puje przeciw połowicznemu załatwieniu spra
wy, proponowanemu przez posła Fedorowi
cza i woli przeciągnąć rzecz całą do przy
szłej kadencji sejmowej byleby tylko refor
ma była gruntowną.

R. m. P o r ę b s k i  powiada, że nie trzeba 
się łudzfć, lecz powiedzieć sobie, że  r e f o r  
m y  s t a t u t u  n i e  c h c e m y .  Niby się szu 
ka nowych sposobów, nowych platform, ale 
naprawdę nie chce się zmiany statutu. Od 
ayłsnie sprawy do klubów nie zda się na 
nic bo przecie wszystkie kluby Bą w korni 
syi reprezentowane.

R. m. pos. F e d o r o w i c z  bierze komi- 
syę w obronę przeciw zarzutowi złej woli. 
T o j e s t  p r a w d ą ,  że w i ę k s z o ś ć  n i e  
c h c e  r a d y k a l n y c h  z m i a n .  To, czego 
mówca obecnie żąda, nie Jest tak  małostko
wą rzeczą, jak  tu zarzucają, żąda przecież 
dopuszczenia do głosu tych wszystkich, któ 
rzy dzisiaj głogu są pozbawieni.

R. id. X. C a p u t a  powiada, że pragnął 
szczerze zmiany ordynacyi wyborczej, ale 
miał i ma uczucie, że k o  m i s y  a j e j  n i e  
c h c e .  Kto czego chce, ten to przeprowadzi, 
ale subkomitet widocznie nie chciał. Czę 
ś c i o w e  p o p r a w i e n i e  s t a t u t u  będz i e  
d o w o d e m  n i e d o ł ę s t w a .  Jeżeli się ko
m isja do pracy zabierze, to do jesieni re 
formę załatwi.

Prezydent Dr L eo  zauważa, że Sejm 
zbierze się prawdopodobnie w pierwszej po
łowie lutego i będzie zapewne trw ał do koń
ca marca Na szerokim podkładzie nie mo
glibyśmy przed latem ukończyć reformy. Je 
żeliby jednak się ograniczyć do najpilniej
szych zmian to możnaby dzieła do połowy 
lutego dokonać. Z Podgórzem postąpiły ro
kowania tak, że nie jest wykluczonem, ii 
sprawa będzie mogła pójść na Sejm ju i w 
sesyi najbliższej. Ten fakt zmusi nas do nie 
których zmian statutu, albowiem uchwalić 
musimy mandaty dla reprezentantów Fod 
górza, kreować stanowisko III. wiceprezy
denta, oraz wprowadzić do statutu cały sze 
reg kwestyj finansowej i administracyjnej 
natury. — Za najpilniejsze rzeczy uważa mó
wca utworzenie kuryi powszechnego głoso
wania, modernizacyę kuryi wielkiej własno
ści i wielkiego przemysłu, oraz dodanie man 
datów kuryi rękodzielniczej.

R. m. poseł D a s z y ń s k i  jest zdania, że 
bez prezydyum sprawa załatwiona nie będzie. 
Ż y d z i  b o j ą  s i ę  r e f o r m y ,  b o j ą  s i ę  
p r z e d m i e ś ć  i p r z e s u n i ę c i a  k u r y ] .  
Są mniejszością, więc czuwają nad swojemi 
prawami. Uspokoić ich mogą daty statysty- 
Btyczne. Tych dat może prezydyum do 8 dni 
dostarczyć.

Uchwalono wniosek, żądający, ażeby mo
żliwie p r z y s p i e s z y ć  dostarczenie dat sta
tystycznych kosztem 800 koron i żeby ro
zesłać okólnik, wzywający sekeye, iżby kwe- 
styonaryusz w ciągu tygodnia pod obrady 
wzięły. Na wniosek X. Caputy wyrażono ży
czenie, aby aubkomitety najpóźniej do 4 ty 
godni po doręczeniu im dat przedłożyły pro 
Jekt reformy.

Cała ta  długa walka z wiatrakami, szu
mnie rzucane hasła, projekty i rezolucye by
ły tylko śmiesznością bo Jako pewnik przy
świecało wiadome ojcom miasta i jego mie
szkańcom spełnienie zamiarów zżydiiałej 
rządzącej kliki. Przewlekanie sprawy refo r
my statn tu  miejskiego i utworzenie piątej 
kuryi było i jest postulatem żydowskim, 
który utrwala ich stan posiadania i daje na 
przyszłość pole do oszustw wyborczych, któ 
re przyniesie żydom zupełne zwycięstwo. 
Upada waloaek Fedorowicza oparty na cen
zusie podatkowym, odpadają i inne wnioski. 
Prezydyum miasta opanowane przez „Baze- 
syadę* dążącą konsekwentnie do zażydzenia 
miasta, spłacą w ten sposób resztę zacią
gniętych swych u żydów długów.

Zatem litwacy nasi święcą niemniejsze 
jak  w Warszawie zwycięstwo i kpią sobie 
z tych, którzy chcą stawić opór usuwany 
um'ejętnie i konsekwentnie przez rządzącą 
klikę. Gridną odpowiedzią ogółu onywatell, 
którym  jego zagrożona polskość leży na 
sercu i wstrętem przejmuje panujące tu  ba
gno, powinno być hasło: „ P r e c z  z ż y d o w 
s k ą  p o l i t y k ą  i j e j  l o k a j a m i u.

Konferencje literackie „Museionu".
Symbolika mewy w świetle bergsonizmu.

i d e z y t  D r a  E d w a r d a  L e s z c z y ń 
s k i e g o .

Bergson Jest dzisiaj najmodniejszym i naj 
ardzlej podziwianym filozofem Francy). W 
College de France* podczas jego wykładów 
Djno jest i gwarno v śród tłumu, nie tylko 
deptów nauki ale 1 przedstawicieli artysty- 
snego, literackiego czy arystokratycznego 
wiata.

Bergsonizm Jest Jednakże czemś więcej, 
iż modną filozofią. Genialna jego prostota 1 
oetycki jego polot były nowoczesnej filo- 
oiii objawieniem, wskazaniem nowych dróg 
kierunków.

Redakcja „Museionu*, dbająca o trzym a
ło nas w łączności z najnowszymi objawa- 
li myśli i sztuki Zachodu nie mogła więc 
le umieścić na programie swych konferen- 
j ) literackich odczytu, stojącego w związku 
bergsonizmem.

Temat obrany przez p. Leszczyńskiego: 
Symbolika Błowa w oświetleniu bergsoni- 
mu“ dał sposobność znanemu poecie-filozo- 
>wi do wypowiedzenia ciekawych myśli i 
^ostrzeżeń, ujętych w formę jasną 1 przej- 
lystą, choć pełną uroku i poetyckiego po- 
itu.

Na wstępie zaznajamia nas prelegent z
itotą i treścią filozofii Bergsona. Jest ona 
aczej kierunkiem, aniżeli systemem, zawie
li nie formułki ale wskazówki, jak należy 
nikać w istotę świata, nie zamyka danej 
westyi ale otwiera perspektywy. Bergson 
lówi nam rzeczy nowe, ale ta nowość przy- 
lodzi do nas tak, Jakbyśmy ją odkrywali 
’ nas samych. Punktem wyjścia bergsonl- 
nu  i jego założeniem Jest intuicya „ten

rodzaj współczucia intelektualnego, za po
mocą którego przenosimy się do wnętrza 
jakiegoś przedmiotu, aby zejść się z tern, 
co on ma w sobie niewyrażalnego*. W prze
ciwieństwie do intuicyl, której rola jest kie
rowniczą, stoi analiza, czyli sprowadzanie 
przedmiotu do pierwiastków już znanych, a 
k tóra dla Bergsona jest tylko władzą po
mocniczą. Bergsonizm dąży nie od pojęć do 
rzeczy, ale „od rzeczy do pojęć, od auskul- 
tacyi rzeczywistości do uogólaień najlepiej 
tą rzecz suggerujących*. Określiwszy w ten 
sposób śmiałą i nową metodę francuskiego 
myśliciela, używa jej prelegent do badań nad 
zagadnieniami symboliki mowy. P. Leszczyn 
aki zastanawia się najpierw nad symboliką 
mowy codziennej, nad Jej obrazowością, któ 
ra jednak nie może uczynić słowa dokładnem 
i zupełnem odb ciem wewnętrznego życia, 
wiernym tłómaczem pragnień wypowiedze
nia się, jak  to zresztą Mickiewicz genialne- 
mi już powiedział słowy:
Język kłamie głosowi, a głos myślom kła-

fanie;
Myśl z duszy leci, nim się w słowach zła-

[mie...
Poezya nie odtwarza form życia, ale je 

w kształt swoisty przetwarza, nie odtwarza 
ale stw arza; posługując się symboliką mo
wy codziennej, symboliką analitycznej re 
fleksy], nie może ona zaspokoić swycb nie
skończonych dążeń. Moc cudotwórcza poe- 
zyi, k tóra sprawia, że chociaż nie jesteśmy 
w stanie wyśledzić w poemacie samą głębię 
jego uczuciowego nurtu, to jednak o d c z u 
w a m y  j e g o  i s t n i e n i e ,  tkwi w tern, że 
symbolika mowy wiązanej rozporządza je 
dnym pierwiastkiem zrozumienia czy raczej 
odczucia więcej, niż mowa codzienna.

Pierwiastkiem tym jest muzykalność wier
sza. Uczucie wyraża się w poezyl już nie 
tylko symbolami i obrazowością, ale i ry
tmem, który jest jakby melodyą danego u 
tworu poetyckiego. Tajemniczego zjawiska 
rytmiki i jej stosunku do uczuciowości nie 
wytłómaczy analiza refleksyjna, a ogarnie 
ją tylko i n t u i c y a ,  k tó ra nam powie, że 
„rytmika poezyi to przyrodzony wyraz u- 
czuciowcścl, harmonia piękna, z materyału 
słowa stwarzająca się samorzutnie*.

Piękny odczyt p. Leszczyńskiego nagro
dziła publiczność gorącymi oklaskami.

Następny odczyt odbędzie się 14 b. m. 
Przemawiać będzie p. Kazimierz M. Mora
wski na tem at „Kultura francuska w Pol
sce" A. Um.

Zaproszenie do przedpłaty.
„Głos Narodu* rozpoczął z Nowym Rokiem 

XXI rok swego istnienia. Warunki prenumeraty 
w nowym roku pozostają niezmienione. Przed
płata wynosi:

na prowinoyl rocznie K 89’— 
półrocznie K 10*—
kwartalnie K 8*—
miesięcznie K 2‘70

w Krakowie rocznie K 24*—
półrocznie K 12*—
kwartalnie K 0‘—
miesięcznie K 2*—

Za odnoszenie do domu dopłaca się 40 halerzy 
miesięcznie — ca zmianę adresu 40 halerzy 

Przyjaciół naszego piema prosimy uprzej
mie, aby we wszystkich lokalach publicznych 
na stacjach kolejowych i w ajencjach żądali 
„Głosu Narodu*.

Na podstawie układu z wydawnictwem ilu
strowanego tygodnika „ Na s z  Dom* (Tygo
dnik mód i powieści) mogą czytelnicy nasi abo 
nować to pismo po z n a c z n i e  z n i ż o n e j  
c e n i e .  Przedpłata zniżona na „Nasz Dom* 
wynosi kwartalnie: w Krakowie 3 K 40 h, na 
pr< wincyi 8 K 76 h.

I. Sshryelsks, Brzyastafar?, Mis.
Wynajmuje i sprzedaje plerwsaorzędnycn fs,- 
bryk fortepiany, pianina, harasoeie i phonole 
za gotówkę lub aa spłaty nawet dwudzrsatr 

śniesieesn#) feaa zaliczki

Preoz z to u r n e  pruskimi 
Kopulo!* tpltro o clirfoOolfftS

K R O N I K A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. W schód 

słońca rozpocznie się ju  ro o g o d zn ie  7 m inut 38; 
zaobód p rzypada o godzinie 3 m inu t 50; długość dn ia  
godzin 8 m inn t 18

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
św. Agatona, pojutrze w sobotę św, Honoraty.

K<*akAw 9 stycznia.
0  przyłączenie Podgórza do Krakowa. —

W magistracie krakowskim odbyła się wczoraj — 
Jak to już donieśliśmy — konferencja subko- 
mitatn dla sprawy przyłączenia Podgórza do 
Krakowa. W konferencyi brali udział reprezen
tanci m. Krakowa, Rady powiatowi] wielickiej 
i m. Podgórza. R. Wydz. kraj. p. Onyszkiewi
cza, który s powodu choroby nie mógł przybyć 
na konferenoyę zastępował p. Schworm. Konfe
rencji przewodniczył prez. m. Dr Leo. Po dłuż 
szem przemówieniu przewodniczącego zabrał 
głos prezes wielickiej Rady powiatowej p. Win
ter i wyłuszczył podstawy, na których Rada 
powiatowa godzi się na wyłączenie Podgóiza 
z powiatu wielickiego. Wielicka Rada powiato 
wa, opierając się na tem, że powiat miał z Pod
górza czystego dochodu około 110 000 K ro
cznie, wystąpiła z żądaniem, bardzo znacznego 
odszkodowania na wypadek przyłączenia tego 
miasta do Krakowa.

Prezydent Dr Leo wyjaśnił stanowisko Kra
kowa w tej kwestyi, streszczające się w tem, 
że ze względu na wstrząśnienie, jakie po wy
łączeniu Podgórza zajdzie w gospodarce powiatu 
wielickiego, poczytuje Kraków zasłuszHe przyjść 
powiatowi w ten sposób z pomocą, iż przez

przejściowy 20-letnt okres czasu gwarantuje mu 
ten stan dochodów, jaki powiat ma dzisiaj na 
podstawie swojego budżetu z roku 1913 przy 
dzisiejszej wydatności jednego halerza dodatków 
do podatków.

O godz. 12 obrady przerwano. Konferencję 
rozpoczęto następnie o godz. 5 popoł. Repre
zentanci wieliccy nznali zasadnicze stanowisko 
m. Krakowa za słnszne, a zaoponowali tylko 
przeciw obliczeniom krakowskim, przeto dele
gat Wydziału krajowego p. Schworm zażądał 
rozpatrzenia natychmiastowego różnic zacho
dzących, dla zoryentowania się w nich i cy
frowego ich ustalenia.

Okazało się, że zbliżenie jest bardzo zna
cz ae.

Ku uczczeniu 50-letniej rocznicy powstania 
styczniowego. W niedzielę dnia 19 b. m. w 
wielkiej sali Starego Teatru, odbędzie się sta
raniem stowarzyszeń „Strzelec* i „Promień* 
uroczysty wieczór dla uczczenia pięćdziesiątej 
rocznicy powstania styczniowego. Na program 
złożą się produkcje wybitnych sił artystycznych. 
Bliższe szczegóły doniosą afisze.

Reduta prasy. Wśród dość licznych, Jak na 
tegoroczny krótki karnawał, projektowanych za
baw, wyznaczona na dzień 1 lutego reduta pra
sy budzi największe zainteresowanie i nadzieje 
publiczności, pragnącej zabawy wesołe] i pomy
słowej a wytwornej.

Usprawiedliwienie tych nadziel jest też wiel
ką troską komitetu dziennikarskiego, zajętego 
obecnie obmyśleniem dowoionych atrakcyj, przy
gotowaniem listy zaproszeń i sprawdzaniem a- 
dresów. Ten ostatni punkt sprawia stosunkowo 
najwięcej trudności; posiadane przez komitet 
adresy mogą w wielu wypadkach okazeć się 
Jeż „przedawniouemi* i wskutek tego blędnemi. 
Dlatego też jest pożądane, aby osoby, które 
zmieniły w ostatnich miesiącach swoje miesz
kania (odnosi się to prsedewszystkiem do gośiil 
poprzedniej reduty), nadsyłały dokładne swoje 
adresy pod: Komitet Reduty prasy w Krakowie, 
Rynek 10, względnie do redakeyj dzienników 
krakowskich.

Wieczór Chopina Artura Rubinsteina oba 
dził niebywałe zainteresowanie. Przez dzień wczo
rajszy kasa Starego Teatrn była w astawieznem 
oblężeniu i wysprzedano blisko połowę sali.

Zaekomity artysta wykona następujące u- 
twory Chopina: Sonatę H moll, Polonez Fis-moll
1 Polonaise fantasie, 4 E tudy, dwa mazurki i 
Taranfellę, Barkarolię, jedną z Ballad i Scherzo.

Pozostałe bilety sprzedaje kasa Starego Te- 
atrn.

Z Towarzystwa słowiańskiego komunikują: 
Zarząd T. S. zwraca uwagę, że w myśl § 5 i 
33 statutu, celem rozwinięcia skuteczniejszo] 
działalności, mogą być otworzone t łonie To
warzystwa sekeye. Sekcya może powstać na 
życzenie ju i 10 członków Towarzystwa, a za
tem może się zorganizować nawet p o z a  K r a 
k o w e m.  Sekcya może działać tylko w ramach 
statutowych pod kierunkiem i kontrolą Zarządu 
Towarzystwa, zresztą ma zupełną swobodę dzia
łań wybiera sobie przewodniczącego i sekreta
rza, a w razie potrzeby i Innych funkeyona- 
ryuszy. Na pokrycie wydatków może Zarząd 
sekcyi zażądać odpowiednich środków pienię
żnych.

Członkowie Sekcyi nie płacą osobnych wkła
dek, prócz tych, które uiszczają do kasy Towa 
rzyetwa t. J. 4 K na rok, dla młodzieży akad.
2 K. + ■

Członkowie Tow. mogą prenumerować „Świat 
słowiański* po cenie znacznie zniżonej, rocznie 
7 K 50 h, która to kwota jednak musi być 
przysłana w całości wprost na ręce skarbnika 
Tow. p. Jana Szymańskiego, Kraków, Kasa O 
szczędności m. Krakowa.

Z Resursy Urzędniczej'. W sobotę dnia 11 
bm. urządza ruchliwe to Towarzystwo zabawę 
taneczną przy pełne] orkiestrze ICO pp.

Kierownictwo tańców objął wytrawny wo
dzirej p. Wojewskl. Zaproszenia wydaje Bekre- 
taryat Resursy codziennie w godzinach wie
czornych.

Toalety dla pań wieczorowe.
„Malarstwo francuskie od Ceranne’a do Ku

bistów*. Na ten temat wygłosi odczyt p. Adolf 
Basler, znany w Paryża krytyk i esteta.

Odczyt odbędzie alę w sobotę dnia 11 sty
cznia o godz. 5 popołudniu w gmachu Akademii 
Sztuk Pięknych, Plac Matejki.

Bilety wcześniej nabywać możca w księgar
ni A. Krzyżanowskiego, w Rynku linia A -B . 
W dzień odczyta przy kasie.

Uprowadzenie dziecka Na stacyl Podgórze- 
Bonarka zdarzył się ciekawy fakt. Jednemu z 
urzędników kolejowych została uprowadzona 
wczoraj cćreczka 13 letnia. Dziecko uwiozła b. 
seminarzystka Marya Srenk Obie cdjecbały w  
kierunku Lwowa. — Policya poszukuje zagl 
clonej.

Z Tsafrn Naważel. W czoraj odbył się przy zapeł
nionej sali w ielki turn iej k rakow sk ich  kabareoistów . 
P rzy  c-gólnem głosow aniu, k tó rzy  z w ystępujących są  
najlepsi, padło n a  p. K arbow ską 216 głosów, p. Bo
ro w sk ą  212, p Felice 174. Z panów  najw iększą  ilość 
głosów  otrzym ał p. W yrwicz 204, n astępn ie  Kaliciń- 
sk i i 91, T a la jner 173, Senow ski 140, K arbow ski (k tó 
ry  oświadczył, że  s ta je  poza konkursem ) 133, Sydor 
132, B ronikow ski 126.

Z krakowsktsga Tswarzysł«.s łaahulaznoga. W  p ią 
tek  dn ia  10 stycznia br. o godz.nie 7 wieozorem od
będzie się w sali posiedzeń Tow arzystw a posiedzenie 
tygodniow e. N a p o r z ą d k o  dziennym : Dalszy ciąg  dy- 
sknsyl nad  odczytem  D r W . K uźniara „W  spraw ie 
ko lejk i n a  Ś w in icę* .^

Goście m ile widziani.

Pogoda. Dnia 8 stycznia termometr do
szedł od — 2 8 do 4  1*6 C. — barometr wa
hał się.

Dnia 9 stycznia o godzinie 7 rano stan 
barometru 754 0 mm, — termometru +  2*4 O, 
wi a t r : wschodni.

Stan pogody w Zakopanem. (Informacja 
Związku turystycz,). Dnia 9 stycznia Ciepłota 
najwyższa — 0*2® Cel*., najniższa — 150 c, 
Ciśnienie powietrza 697. Kierunek wiatru po
łudniowy. Prognoza : pogoda, śnieg leżący su
chy.

Kronika zamiejscowa.
Ach ta poczta 1 Gdyby wszystkie złorzeczenia, 

westchnienia, wymyślania, przekleństwa, prośby 
i groźby miały moc egzekutywy, to — niemie- 
libyśmy Już poczty wcale, a nawet obecni Jej 
urzędnicy i urzędniczki, żonaci i bezżennl zni
kliby bezpotomnie, bez śladu i bez apelacyi.

Na tak nie wsrelkU apele <1
naszej poczty sprawiają efekt wołania „na pu
szczy* — peszta jest nieporuszoną i z powo
dzeniem uprawia swój proceder ulewania żółci 
tym, którzy wejdą z nią w kontakt. Nie Jest 
to nawet wiuą urzędników — ale urządzeń po 
cztowych z jednej, a niecierpliwych pretensyj 
publiczności z drugiej strony. W tych warun
kach najprostszy stosunek kupienia marki i 
wrzucenia listu do skrzynki urasta do rozmia
rów dramatu, kończącego się nierzadko procesem, 
pojedynkiem lub samobójstwem obu stron.

Nadsyłają też nam czytelnicy różne „ka 
wałki* i dokumenty tego stosunku. , Zaczniemy 
od swojego rodzaju „curiosum*, oto zgromadze
nie tutejszych majstrów murarskich, ciesielskich, 
studniarskich i brukarskich zaprosiło jednego ze 
swych członków na poufne zebranie, mające się 
odbyć w dniu 27 z. m. zeszłego roku.

Wspomniany członek p. K. mieszka w świe
żo przyłączonej do Krakowa dzielnicy: Nowa 
wieś, przy ul. Kazimierza Wielkiego pod Nr 33 
Pominąwszy skromny, ale dość ważny dopisek 
w adresie p. t, K r a k ó w ,  urzędnik poczty wy
słał ów Ust do Kazimierzy Wielkiej w Króle
stwie. Po przetłómaczeoin całego adresu na Ję
zyk rosyjski przez tamtejszą pocztę, adresata 
w Kazimierzy nie znaleziono i po trzech dniach 
Ust zwrócono do Krakowa, aż wreszcie doszedł 
szczęśliwie do rąk p. K. po kilkudniowej po
dróży w kraju i za granicą.

Inny znów czytelnik skarży się, że czekając

3ta listach wyborczych. Członkowie tej instytu
cji na razie pocieszają r ę  tsro, że m»ją decy- 
dojąey gtos na waloem zgromadzenia, które 
niestety musi zatwierdzić pro pety cyt Rady nad
zorczej.

Przyjęcie rodaka. Do Lwowa przyjechał przed 
kilku dolami p. Kazimierz W»rehatowski z Pa
rany, właściciel księgarni w Kurytybie i reda
ktor „Polaka w Brazylii*, wraz z 1 4 -letnim 
synem swoim. Mając poczynić zamówienia ksią
żek szkolnych w biurze przy ulicy Zimorowicza, 
pozostawił syna w pasażu Mikolasza 1 kazał 
mu tam czekać. Gdy wrócił po dłuższym czasie, 
nie zastał Syna. — Zaniepokojony, postanowił 
czektó na niego. I rzeczywiście syn nadszedł 
po chwili w towarzystwie znajomych pp. War- 
chałowskicb, państwa N. i opowiedział, że w 
ptsażu zaczepił go policjant nr 53 i pytał dla
czego ciągle spaceruje. — Młody Warchałowaki 
podał, że czeka na ojca, lecz to nie zadowoliło 
policysnta, który polecił mu udać sfif ze sobą 
na policyę. Ta powołał się chłopak na znajo
mych państwa N.; zawezwani telefonicznie, 
stwierdzili identyczność chłopca i wydobyli go 
w t, n sposób z niemiłych opresyj na ojczystej 
ziemi..

Ograniczenie praw Polaków na Rusi. Nowe 
prawo ograniczające Polaków w nabywania i 
posiadania ziemi na Rusi omawiają żywo 
wszystkie pisma rosyjskie. Wedłog doniesień 
pism warszawskich, „Riecz* nareszcie aeryen- 
t-wala się, że jedną z głównych różnić pomię-

na poczcie w D y n o w i e  przed zamkniętem o-^dzy odnowionym projektem a dawniejszym,
t r l o n l - I  n rM  n a  I r n n ^ A  I r l l t t i  n m n e S A n i r  I  in ilo  S T l f f i l s a ł  n s n a n l a  m  TTT — I  ,.-3 T~\ „  —  .* — a _  - i .kfenkiem na kupno kilku marek, zmuszony 
był, choć bezpłatnie, wysłuchać: trzech krako
wiaków, walca z „Wesołej wdówki* i sryi „Po 
szła Kaśka* — odśpiewanych przez zespół u- 
rzędników w biurze, a następnie marek nie 
dostał.

Pewien naucz,c!el z J a s ł a  p. Z. donosi, 
że niesłusznie kazano mu zapłacić karę za list, 
z którego ktoś marki odlepił. Siady owych ma
rek stanowią stemple poczty wysyłającej, w da
nym wypadku amerykańskiej.

List Jednego z prenumeratorów podajemy 
poniżej : „Już czwarty rok mija, Jak jestem 
prenumeratorem „Gtosu Narodu*. Przez trzy 
lata otrzymywałem dzienniki regularnie — do
piero teraz nie wiem z jakiego powoda, dzien
niki mię dojść nie mogą. Początkowo przypi
sywałem winę posłańcowi, ale gdy i tego zmie
niłem, nic się nie polepszyło. Doszedłem jednak 
po pewnym czasie do tego, że nie kto inny 
temu jest winien, j*fc tylko sama p o c z t a  w 
Czichowie. Bo cói się dz!eje: Otrzymuję np. 
dzienniki: jak np. „Czas*, „Szkol. ictwo“, listy 
nie należące do mnie, lesz do zupełnie mi nie
znanych adresatów, jak do gminy miasta Czcho
wa („Czas"), do Drożkowa („Szkolnictwo*), dn 
c. k. binra nformacyjoego wa Lwowie (list),

P. J. z c u k r o w n i  w P r z e w o r s k u  n- 
pominą się o dzienniki wyBłene mu przez naszą 
administrację. Np. w ubiegłym miesiąca „Głos* 
nie doszedł go „tylko* sześć razy.

Z Zakopanego. (Z aury. — Sporty i zaba
wy. — Teatr i życie towarzyskie. — Kaba
rety).

Zima już ustalona. Mróz ściął grobą powło
kę śniegu — sanna wyborna a z nią i humo
ry przepyszne.

Cies?ą się wszyscy i zdrowi i chorzy, bo 
pierwsi mają okazję do rozrywki, ą drudzy
s ło ń c a  i  p o w i-trm e  k o ją c e  p rz e d z iw n ie .

Zawody narciarskie zapowiedziane na pipr- 
wsze dnie stycznia, udały się przewybornle. Co
dziennie na Kalatów ki ciągnęły sznnry całe sa 
ni przepełnionych gośćmi, by oglądać cudowne 
widckl by przypatrywać się zawodom, by wre- 
pzcie brać udział w ćwiczeniach saneczkowych 
lub na nartach.

Teatr artystyczny pracuje wytrwale — mi
mo, że rok ciężki i nadmiar rozrywek na wol- 
nem powietrzu — zbyt rozrywa pabliczność. — 
Ogromnie szkodliwie także oddziaływają na 
frekwencję w teatrze i aa koncertach trapy 
przeróżnych kabarecistów. Wloką się one od 
domu do domu, ad pensjonatu do peneyonatu 
i za parę koron prkazoją swe „sztuki* przy 
stole jadalnym lub pornograficzną pieśnią bez 
wartości literackiej „zabawiają* skutecznie, psu
jąc jedynie dobry smak i dobra chęci gości. — 
Ale na to widocznie niema rady, bo już trze
cia serya „dawnych* Momusów zjechała do Za
kopanego. Należałoby poskrom;ć tych artystów 
z „Bożej łaski*.

W ostatnich dolach obok przedstawień te 
atru art. mieliśmy piękny koncert w sali Dii 
kiewicza na dar chełmski. Atrakcją programu 
był chór akademicki z Krakowa z p. Wale w 
akfm na czele, piękna gra pianisty p. Justha, 
syna b. prez. sejmu węg., produkcje wreszcie 
skrzypka p. Klakurki i śpiew p. Stępniowskie
go. Słowo wstępne pięknie wypowiedział p. Dan
te Baranowski.

Koncert dał bardzo poważny dochód, _złęga- 
jący tysiąca koron. Jm tus.

Wszędzie żyd. Piszą do nas ze L w ota:
U nas wchodzi już w ctirty  zwyczaj, że 

wszędzie musi być żyd. Od lat przeszło dwu
dziesto prosperuje u nas Bank zaliczkowy, sto 
warzyszenie zarej. z ogr, poręfcą ped dyrekcją 
p. Terenkoczego. Instytucja ta ma za sobą 
długą i uczciwą przeszłość, sumienną pracę 1 
wielką zasługę w trwałem i systematycznem 
spełniania zadań statutem objętych względem 
przemysłowców i rękodzielników. Instytucja 
posiada ponad 3500 członków z udziałem 
na 1,893.300 K, a prawie półtora milionowy 
fundusz rezerwowy. I dzięki dyrektorowi p. Te- 
renkoczemu dziś instytucja ta jest chlubą mia
sta. Obocnie dzięki staraniom p. Battsglii prze
mieni się w akcyjne towarzystwo, z wprowa
dzeniem na drogiego dyrek ora żyda p Her
mana Feldste na. Dlaczego p. Fsld&tein n<e chce 
być dalej dyrektorem samoistnym w Banku ku
pieckim, to jego rzecz. Ale dlaczego żyd ma 
zostać dyrektorem tej insytucyl 1 Jego prote
ktor urzędującym członkiem Rady nadzorczej o 
sutej pensy! i dlaczego T.ak poważną i dobrze 
zagospodarowaną instytucję ma się powierzyć 
p. Feldsteinowi, który w swoim czasie musiał 
ustąpić z Banku hipotecznego? Wszystwo to 
jest wielce niepokojące dla członków, rekrutu
jących eię przeważnie z kupców, rękodzielników 
i przemysłowców, którzy zeszłego roku przy 
wyborach do rady miejskiej skreślili z list p. 
Fcldsteina, posiadającego dla nich „kamienne 
serce*, tak, że został on wybrany, mi-ao, że 
nazwisko jego figurowało na wszystkich dwndiie-

który nie znalazł uznania w Ill-ciej Dumie, jest 
to, że „poprawiony* projekt dotyczy niotylko 
cadzoziemców, ai9 też Polaków.

Ale „Riecz* nie sama to sobie przypomnia
ła, lecz za pośrednictwem „St. Pet. Zeitung, 
która lepiej zrozumiała o co chodzi w nowym 
projekcie, pisząc: „Jeżeli wziąć pod uwagę, że 
Polacy pod kierownictwom Dymszy gotowi byli 
głosować za projektem ustawodawczym o kolo
nistach, kiedy to Krzyżanowski] obiecał im pro
jekt obronienia Polski od napływu kolonistów 
niemieckich, to niepodobna nie nadawnć powa
żnego znaczenia politycznego temu nowemu na
strojowi, wrogiemu względem Polaków*.

Oczywiście. Nowy projekt nietyie Jest skie
rowany przeciwko cudzoziemcom — bo Czesi 
są z projektu 'wyłączeni, a Niemcy, uznawszy 
się za „narodowość rosyjską* i za „poddanych 
roayjskich* zawsze będą mieli w zapasie dragie 
poddaństwo: niemieckie i projekt nie wyrrądzi 
im żadnej szkody — lecz głównie przeciwko 
Polakom.

Frymarkp ziemią na Litwie. „Koryer litew
ski* donosi o wyzbyciu się w roku bieżącym 
przez właścicieli Polaków dwóch znaczniejszych 
dóbr, stanowiących razem przestrzeń kilkn ty
sięcy dziesięcin. Mianowicie: 1) Ignacy Staszo
wie* sprzeda! swój majątek dziedziczny Ko- 
wniatyn pod Pińskiem, obejmujący 2.000 dzies. 
generałowi kozackiemu Routinowi; 2) Henryk 
Dąbrowski sprzedał generałowi Grippenbergow), 
kupiony przsz siebie od pp. Czarneckich, maj. 
Byehowo w pow. pińskim. Generał Grippeuberg 
zaj łacił pó* miljona rubli.

Miasto złodziei. Na 70 000 mieszkańców w 
Grodnie zaregestrowano 525 zawodowych zło
dziei, czyli że Jeden złodziej obsługuje 140 mie
szkańców, *lbo jsk kto chce, każdy 141-szy 
mieszkaniec — to złodziej.

Zm iw la fa «
Pojedynek hr. Tiszy z hr. Szechenyi’m .. Z 

Budapesztu donoszą: Między hr. T i s z ą  a hr. 
Al. S z e c h e n y f m  odbył się wczoraj wieczo
rem pojedynek na szablo. Zaraz przy pierwszym 
starcia Szechenyi odniósł ranę w czoło; hr. Ti- 
sza wyszedł bez szwanku. Pojedynek zakoń
czono. Przeciwnicy rozeszli się bez pojednania.

Pojedynek między hr. Tiszą a br. Szeche- 
nyim odbył się na takich samych ciężkich wa
runkach, Jak pojedynek hr. Tiszy z hr. Karo- 
lyi’xn. TiBza zranił ciężko swego przeciwnika, 
zadając mu ciężką ranę w czoło długości 5 
cm. Hr, Szehenyiego przewieziono do sana- 
tioryam.

Hr. Tłsza będzie miał prawdopodobnie jeszcze 
jeden pojedynek, wyzywał go bowiem pos. De
zydery Polonyi, obrażony uwagą Tiszy, że on, 
Tisza, wita eię niemal z wszystkiemi członkami 
opozycyl z wyjątkiem kilkn, a wśród tych i 
Polony lego.

Wilhelm Czerny poseł do parlamentu z cze
skiego okręgu Szlan - Kladno, zmarł nagie w 
Pradze. Czerny był socjalistą autonomicznym 
czeskim, Uczył lat 48. Wybrany został 7770 
glosami na 13.500 wyborców.

Bandyci automobilowi przed sądem, z  P a
ry  i  a donoszą:

Dnia 3 łot?go odbędzie się wielki procos 
przeciwko bandytom automobilowym, którzy 
swego czasu pod wodzą Garnlera i Bouota do
puszczali się napadów w biały dzioń na pierw
szorzędnych ulicach Paryża. Oskarżonych Jest 
21 towarzyszy zastrzelonych Garniera i Bonota. 
Do rozprawy powołano 300 świadków. Rozpra
wy potrwać mują 10 dni, przysięgłym będzie 
postawionych 567 pytsń.

Lecznica dla alkoholików w Rosyl. Wkrót
ce wejdzie do Domy projekt ustawodawczy 00 
do założenia lecznicy klinicznej dla alkoholi
ków.

Rząd rosyjski a młodzież szkolna. Z powo
da niedawnych zajść w petersburskich szkołach 
średnich „Ruskaja Mołwa* podaje ciekawą sta
tystykę, wyk8zojącą, że corocznie bywają asa- 
waae z rosyjskich szkół średnich dziesiątki ty- 
sięjy uczniów. A mianowicie: w r. 1902 usu
nięto ich 26 675, r. 1903 — 29 291, r. 1904 — 
35.619, r. 1905 — 8.177, r. 1906 — 38.604, 
r. 1907 — 44.128, r. 1908 — 42.068, r. 1909 — 
42 308. — Djtnych liczbowych za lata ostatnie 
Jaszcze niema.

Za obrazę Purlazkiewicza. Sąd okręgowy w 
Petersburgu skazał współpracownika „Ruskiego 
znami* Poltawcs Jeremozenkę na pół roku 
więzienia, z oskarżenia o wymysły i złorzecze
nia, wniesionego przez posła do Dumy Purisz- 
kiewiezz za artykuł, w którym Połtawieo do- 
pnśc ł się ostrych wyrażeń pod adresem Pu- 
riszkiewicza, nazywając go paaorzytom, pajacem 
i zdrajcą. Puriszkiewicz wydrukował w czaso
piśmie „Priamoj put* wiersz p. t. „Z powodu 
śmierci Stołypina*. Puriszkiewicz żądał wyroku 
skaznjącego, aby ukarać „chuliganów słowa*.

UCIECHA* Teatpświetlny.SMśii
Codziennie przedstaw ien ia  od god?iny 4 de 101/*. 
■ b s  W  niedziele i św is ta  cd  3 do l t .  a n s

Hiiitkom zmiana programu I

g w <̂1 wtorku d. 7 bm. do czwartku d. 9 b. m.
P oem at miłosny w 3 częściach. W spaniały  obraz z widokami Paryża, m orza itd. N aj no w 
sze dzieło uowoozesne} tec l aik i i k inom at. — N adto brzegi G eareau (zdjęcia z na tu ry  
H ipopotam  (z życia zwierząt). Poskrom ienie zazdrośnicy (K cm edya hum orystyczna] 
Z w ojny bałkańsk ie j (najnow sze zdjęcia w łoskiej firmy Clnes), Nauczyciel jazdy  konnsj 

(humoreska). Pierwsze cywilni ubranie (humoreska).
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Połtawlec dowodził, że % powodu mowy Pn- 
riszkiewiosa w Dumie posłowie wpadli w omdle
nie.

Z dziedziny wojskowości.
Kronika wojny państw związku bałkańskiego 

z Turcyą.
9 L i s t o p a d a .  Serbowie ruszaj i po zwy

cięskiej bitwie pod Priljepem w kierunku Mo- 
naBtiru. — Czarnogórska brygada gen. Vukoti- 
csa zostaje ściągniętą pod Skadar. 10. Czarno- 
górcy zdobywają jeden z fortów na południe 
od Taraboszu. — Serbowie i Csarnogórcy ma
szerują na Durazzo. 11. Flota tureoka pod Ro 
dosto ostrzeliwuje pozyeye bułgarskie, górujące 
nad tem miastem. 12. Przednie Btraie bułgar 
akie stykają się z Turkami pod Czataldłą. — 
Czarnogórcy podejmują na nowo bombardowanie 
Skadaru. 13. Serbowie podehedzą pod Mona 
stir. — Grecy, dążący w tymsamym kierunku, 
trafiają na silny opór Tnrków pod Fiorit-ą, — 
Serbowie rozbijają pod Dibrą Turków i Albań 
szyków, którymi dowodził Mehmet basza. — 
Król Jerzy wjeżdża do Saloniki. 14. Grecy zaj
mują Meaos. 15. Grecy zajmują półwysep Chał 
cydyoki. — Flota turecka ponownie ostrzeliwuje 
Rodosto. 16. Walki pod San Giovanui di Mo
dna. 17. Czarnogórcy obsadzają to miasto. 18 
Monastir wpada w ręce Serbów. — Grecy obsa
dzają wyspę Nikarię. — Serbowie i Czarnogórcy 
obsadzają Alessio. 21. Tureoka Rada ministrów 
postanawia odrzucić proponowane przez Bułga
rów warunki zawieszenia broni. — Bułgarzy 
rozpoczynają chwilowo zawieszone kroki wo
jenne atakiem na centrum pozyeyj tureckich 
pod Czataldłą. Atak ten zostaje przez Turków 
odparty z wielkiemi stratami Bułgarów.

Włoski medal pamiątkowy został przez króle 
Emanuela ustanowiony dla wszystkich uczestni
ków wojny trypolitańskiej. Wybity Jest on ze 
srebra I mierzy 32 mm średnicy. Na stronie 
przedniej medalu umieszczone jest popiersie 
króia okolone napisem: „Vittorio Emmannele 
III Re dTtalia", po stronie zaś odwrotnej znaj
duje się otoczony gałązkami wawrzynu napis: 
„Goerrn italo-turca 1911—1912*.

Medal ten noszony jest na niebiesko • czer 
wonej wstążce szerokości 37 mm.

Der ohołmskl. W  dalszym  ciągu złożono w Galio. 
K asie oezozędnośoi w e Lwowie n a  książ. w kład . Nr
91735: „  „  .

A* M achcŁyóska, Lwów, VI, r a ta  10 K, M atauszek, 
Lwów 2 K, Sylw ester, Lwów 1 K, R adca K ędzierski, 
Lwów 1 K, D r Ja n  Ożga, d y rek to r szp ita la  w Turce 
n. S tryj. 47 K, Geller W ., lek a rz  w eter,, Halicz 6 K, 
Na ręce zarządu sk lepu  K ółka roln. w Tymowej zło
żyli : S tm is ław  B arw iołek 1 K, Tom asz B arw ioiek 2 
K, Jak ó b  B arw iołek 1 K, M arcin B rzęk 1 K, Michał 
Lenda 5 K, Jan  Zaczyński 1K , D zubak W ojciech, L - 
ohowieo 1186 K, Loohowicz Ja n  w Rudzie 5 96 K, 
M ichał K olber, A ndrychów  Ł0 b, H am m er S a l , An
drychów  50 h, D onans A ntoni, A ndrychów 1 K.

N e k r o l o g i a .
Wanda Zj Dylewskich baronawa Gosilow 

Ska (wdowa po Romanie Gostkowskim, pro 
fesorze politechniki), zmarła w niethielą we 
Lwowie. S. p. zmarła pozostawiła na rzec z Pol 
rkiego Towarzystwa Politechnicznego se  Lr.o 
wie legat w sumie 17.000 K.

Ks. Władysław Romański, kapelan SS Do 
minikanek w Białej, zmarł dziś w 58 roku iy 
oia, opatrzony św. Sakramentami. — Pogrz, b 
odbędzie się w poniedziałek dn. 13 b. m rano 
w Białej.

Kronika karnawałowa,
11 stycznia: B al Związku precowcic biurowych

w Starym Teatrze.
Z a b a w a  taneczna Resursy unędr.iczej 
w Sali Saskiej.

12 Btyeznia : P o d w i e c z o r e k  „dobroć?} n::y“
w Sali Saskiej,

15 stycznia: B al rabczański w Starym Te 
atrze.

18 stycznia: Z a b a w a  taneczna o d d a i? iu  ko
larskiego „Sokoła".

1 lutego: B a l p r a s y  w Stary crt Teatrze.
W i e c z ó r  kestyumowy slow. podarzędni- 
ków i służby p. w Bali To w. Strzeleckiego. 
W i e c z ó r  kostynmowy „Gw.azdy" w ea 
lach „Sokoła".

Repertuar teafra miejskiego w Krakowie
C zw artek. „D obrze skro jony  frak" , kro tccbw ila  

w 4 ak tac h  G abryela Drógely.
P ią tek . „Jenieo N apoleona", sz tu k a  historyczna 

w 3 ak tac h  St. Kozłow skiego. — Przedstaw ienie dla 
m łodzieży szkolnej. Ceny zniżone do połowy.

Sobota. „P o sa in a  w dow a" (M istress D ot) kom edya 
w 8 ak taoh  W . Som erset Mangb&m, p rzek ład  B, Gor 
czyńskiego. Czwarty w ystęp p. Jadw ig i Mrozowskiej

Niedziela popoł. „B etleem  polskie*. Ceny zni
żone do połowy.

Niedziela wiecz. „D yabeł i karczm arka", kom edya 
w  3-eh sektach, S te fan a  K rzywoszewskiego.

Poniedziałek. „P o sa in a  w dow a11. P ią ty  w ystęp p. 
Jadw ig i M rozowskiej.

Powszechne wykłady nnlwcrsyteokle.
W anU L  szkoły rea lnej przy  ul. Studenokiej, godz.

6 wieczorem. W stęp  10 h,
P ią tek  10, poniedziałek  13 hm. D r M aryan Szyj. 

k o w sk i: „Od klasyków  do rom antyków ". (2 wykłady).
W to rek  14, środa  15, czw artek  16, p ią te k  17 

poniedziałek 20, w to rek  21 hm. Prof. A ugust SoiiO 
łow sk i: „O pow stan iu  styozniowem 1863 r .“. (6 wy
kładów ).

Środa 22, czw artek  25, p ią tek  24, poniedziałek 
27, w to rek  28, śro d a  29, czw artek  30 hm Prof. Unlw. 
D r S tanisław  K u trz e b a : „U strój Litwy do Unii L ubel
skiej". (7 wykładów).

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
_Od w to rku  dnia 7 bm. do czw artku dnia 9 bm. 

w yjątkow o zmieniony p ro g ram : 1) „O sta tn ia  pieśń", 
w spaniały obraz w 3 częściach, najnow sze dzieło te- 

■ -ehniki k inem atograficznej z w idokam i Paryża, m< rza 
itd . 2) R zek a  Ye&ras (z na tu ry ). 3) H ippotam  (z ży
c ia  zw ierząt). 4) Poskrom ienie zazdrośnicy (kom edya 
humorysL). 5) z  w ojny bałkańsk ie j. 6) Nauczyciel 
jazdy konnej (hum oreska). 7) P ierw sze cywilne u b ra 
n ie  (komiczne).

Do P. T. Prennmeratorów „Głosu Na
rodu11 v  Tarnowie.

Wszystkich tych Szanownyeh Prenumerato
rów w Tarnowie, którzy życzą sobie, aby im

przesyłano „Głos Narodu" bezpośrednio pocztą 
z administracyi, raczą łaskawie podać swe 
adresy do tejże administracyi.

Hanki, literatura. Szlaka.
„Teatr" dwutygodnik illustrowany. Ukazał 

się numer „Teatru" z 1 stycznia 1913 r. Na 
czele pisma zamieściła redakeya wielce ciekawy 
artykuł z teki literackiej ś. p. Karola Estrei
chera p, t . : „Bogumił Dswizon i jego ustąpie
nie ze sceny polBkiej", — Już samo nazwisko 
autora mówi za treścią powyższego artykułu. 
Za nim szereg inoycb, a więc: K. Krzyżanow
skiego: „Teatr Stndyum", W. Brnmmera : „Gra
nice indywidualności reżysera i aktora", W. Le
mańskiego : „W dążenia do teatru jednej woli", 
W. Buzka: „O reformie widowni i sceny", L. 
Stępowskiego: „Z pamiętnika" i w. i.; wyczer
pująco sprawozdania teatrów polskich. Numer 
zdobi szereg aktualnych illustrąeyj z ostatnich 
premier.

Nowe książki.
J. T. C o r n i s h .  Świat zwierząt. Tom II, 

Ptaki, gady, ryby i t. d. Wydanie pilskie pod 
redakcją prof. Jana Sosnowskiego. Z 12 tu ko- 
iorowemi rycinami i 600 illustracyami w tekście. 
Nakład Gebethnera i Spółki w Krakowie. Str. 
384.

J. Wł. Da wi d .  O intuicji w mistyce, filo
zofii i sztuce. Kraków. Gebethner i Spółka. — 
Str. 87.

E l i z a  O r z e s z k o w a  Pisma. Wydanie 
zbiorowe zupełne ze wstępem Anrelego Drogo- 
szewskiego. Nakład Gebethnera i Spółki w Kra
kowie. Tomów pięć.

Bsiat ikmmlmm
Krajowy kurs przygotowawczy dla kroju i 

szycia bielizny odbędzie się w Krakowie w cza
sie od 20 stycznia do 20 marca br., na którym 
p. Alojza Fronczowa, specjalnie do przemysło
wego wyrobu bielizny funduszem krajowym 
kształcona we Wiedniu i Paryżu nauczycielka, 
uczyć będzie rysowania form i sporządzania 
całych przedmiotów bielizny męskiej, d mskiej 
i dziecięcej.

Nauka udzielana będzie bezpłatnie. Na kurs 
zostnie przyjętych 18 kandydatek, które ukoń 
ożyły 16 rok życia i wykażą się poświadczeniem, 
że pracują jako szwaczki przemysłowe. Podanie 
o przyjęcie na knrs, stylizowane do Wysokiego 
Wj działu krajowego, zaopatrzone ostatniem 
świadectwem szkoluem i świadectwem pr^or, 
lub książką robotniczą, należy wnieść w nie 
przekroczftlaym terminie do duia 15 stycznia 
1913 r. do Dyrekcji Krajowego Instytutu po 
pierania rękodzieł 1 przemysłu w Krakowie, ul, 
Franciszkańska 4.

Uzdolnione absolwentki kursu mogą przejść 
na kurs przemysłowego wyrobu bielizny, który 
się rozpocznie 26 marca i potrwa do 20 czerw
ca 1913 r.

Deficyt w budżecie Krajowym.
Preliminarz budżetu krajowego na rok 

1913 zamyka się 29 milionami deficytu. — 
Wydatki preliminuje Wydział krajowy na 
kwotę 75,021.721 K, to jest o 9,973.733 K 
więcej, niż w roku 1912, podczas, gdy nor 
malne dochody (bez dodatków krajowych; 
wynosszą 46,014.391 K.

Wzrost wydatków rozkłada się na wszy
stkie gałęzie administracyi krajowej. Na „za
rząd kraju" preliminuje się kwotę o 267.858 
K więcej z powodu podwyższenia poborów 
urzędników. Na sprawy zdrowotne o 1 mil. 
650 000 K więcej (na szpital św. Łazarza w 
Krakowie o 157.097 K więcej), na budowy 
wodne i mełioracye o 1,934000 koron wię
cej.

Na o ś w i a t ę  preliminuje Wydział o 
595.218 K mniej, opuszcza bowiem półtrzecia 
mTiona, preliminowane na rok 1912, jako 
nadzwyczajny dodatek drożyźniany dla nau
czycieli.

Na rolnictwo preliminuje o 134.950 K, 
na przemysł o 183.852 K, na długi krajowa
0 252.940 K więcej. Opróoz oświaty jedyoie 
rubryki: dobroczynność i pomniki historyce 
ue wykazują zmniejszenie się wydatków.

Na pokrycie 75 milionowych wydatków 
ma kraj 46 milionów własnych dochodów — 
Pozostaje deficyt 29-miiionowy. Gdy jedynem 
źródłem pokrycia tego niedoboru mogą być 
tylko dodatki krajowe do podatków bezpo 
średnich państwowych, a obecny dochód z 
dodatków w ynosł 20,208.539 K, postanowi 
Wydział krajowy p o d n i e ś ć  stopę dodat
ków o 30 procent. Dochód z tak  podwyż
szonych dodatków krajowych obliczono na 
kwotę 29,035.190 K, więc stworzy równowa
gę w budżecie.

Atoli to podwyższenie dodatków ule usu
nie widma deficytu na przyszłość. — Już w 
przyjętej maksymalnej stopie dodatków w 
roku następnym okaże się znów n i e d o b ór 
w budżecie krajowym, a cały szereg konie' 
cznych potrzeb, żeby wspomnieć tylko regu 
lacyę plac nauczycielskich, komunikacye, 
przemysł, sprawy sanitarne, bez saaacyi fi
nansów 1 zdobycia dla krsju  nowych źródeł 
dochodu — pozostanie niezaspokojonym.

Ale obecna sytuacya polityczna nie po
zwala nawet na zaspokojenie tych potrzeb, 
które Wydział krajowy za konieczne uznał
1 do preliminarza na r. b. wstawił. Zanim 
bowiem zostanie powołany Sejm, — dodatki 
krajowe nie mogą być podwyższone; dlate 
go też Wydział krajowy w pierwotnym pro
jekcie preliminarza, który zostanie przedsta
wiony Sejmowi, poczynił dalsze skreślenia i 
oszczędności, aby utrzymać równowagę bu 
dżetową przy dzisiejszych dochodach — od
nosząc się równocześnie do rządu z prośbą 
o wydanie cesarskiego upoważnienia do po
bierania dochodów i czynienia wydatków w 
ramach zredukowanego o 8 milionów preli 
minarza na r. 1913.

Groźny konflikt.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 9 stycznia.)
Wiedeń. (Tel. pryw.) Stosunki Rumunii do 

łułgaryl przeszły obecnie w bardzo ostre sta- 
dyum. Bułgarya bezwarunkowo nie chce od
stąpić Sylistryi, przyczem Rumunia stanow 
czo obstąje.

Austrya i Rosy a ofiarowały swoje pośre
dnictwo.

Mobllizaoya Rumunii
Czerniowce. (Tel. pryw.) Wielu mieszkań 

ców, poddanych rumuńskich, otrzymało we
zwania m o b i l i z a c y j n e  i natychmiast 
wyjechali.
mmmmmmmmmmammmmimmmi bbwwm——— — —

Konferencya w Czataldźy.
Frankfurt. (Tel. pry w.) „Franfurt.-Ztg" do

nosi z K o n s t a n t y n o p o l a ,  że wczoraj 
odbyło się spotkanie tureckiego ministra 
spraw zagranicznych N o r a d u n g i a n a -  
baszy z S a w o w e m  pod C z a t a l d ż ą i  
trwało 2 godziny. Turcy dokładnie poinfor
mowali S a w o w a o motywach, dla których 
m u s z ą  obBtawać przy zatrzymaniu A d r  y a* 
n o p o l a  i wysp E g e j s k i c h .  Sawów oka
zał wielkie zainteresowanie i przesłał natych
miast s p r a w o z d a n i e  ze spotkania się do 
Sof i i .

Londyn. (T. B.) Na wczorajszej konferen- 
cyi w C z a t a l d ź y  nie osiągnięto, Jak sły
chać, porozumienia w sprawie A d r y a n o -  
? o la, a to z powodu odmownego stanowi
ska Bułgaryi, która oświadczyła, że rząd u- 
regulowanie tej sprawy pozostawił delegatom 
w Londynie.?

Konstantynopol. (T. B.) Jak  słychać, wczo
rajsza konferencya w C z a t a l d ź y ,  która 
wywołała tak  wielkie wrażenie, miała na 
celu oznaczenie granic wilajetu Adryanopola, 
Minister spraw zagranicznych odbył nastę
pnie konferencya z wielkim wezyrem, po- 
czem wysłał obszerny telegram do L o n 
d y n u .

Paryż. (Tel. pryw.) „Lifcerte" donosi nie
prawdopodobną wiadomość, że p o m i ę d z y  
T u r c y ą  a B u ł g a r y ą  d o s z ł o  do p o r o 
z u m i e n i a  w ten sposób, że Tureya odstą
piła Bułgaryi K i r k i l i s s e ,  a zatrzymuje 
A d r y a n o p o l .
— mmaammmmmmm —

Interwencya mocarstw. — 
Układy o pokój. — Echa 

z Bałkanu. 
Interwencya mocarstw.

Wiedeń. (Tel. pryw.) Nota kolektywna mo
carstw została już wystosowana i zostanie 
przez ambasadorów mocarstw wręczona w 
Konstantynopolu.

Podjęcie obrad konforenoyl pokojowej.
Londyn. (T. B.) Wszystkich delegatów po

kojowych zaprosił na dziś ua obiad ambasa
dor francuski C a m b o n .  Wobec tego, że 
greckie święta Bożego Narodzenia dziś się 
kończą, konferencya mogłaby w piątek zno
wu rozpocząć pracę, jeżeli tymczasem będą 
usunięte trudności w sprawie A d r y a n o 
p o l a .

Wiedeń. (Tel. pryw.) Dzisiejsze poranne 
dzienniki tutejsze donoszą, Jakoby z końcem 
bieżącego, lub z początkiem przyszłego ty 
godnia przyszło wznowienie konferencji po 
kojowych.

Adryanopol zostaje przy Turoyi.
Londyn. (T. B.) „B. Reutera" otrzymało 

z K o n s t a n t y n o p o l a '  wiadomość, że we
dług nadeszłych tam informacy! sekretarz 
stanu G r ey  miał zaproponować mocarstwom, 
aby A d r y a n o p o l  pozostał przy Turcy 
pod warunkiem zburzenia fortyfikacyj i in
nych jeszcze ograniczeń praw tureckich.

Nowe lnstrakoye.
Wiedeń. (Tel. pryw.) Tutejsze pisma dono

szą, Iż Turcy wysłali nowe instrukeye dla 
delegatów swych w L o n d y n i e .  Zmiana 
w tych Instrukcyach ma polegać nie na ustą
pieniu A d r y a n o p o l a ,  lecz na przyzna
niu jeszcze nowych tory tory ów nad rzeką 
M i-rricą, do której granica całkiem się we
dług obecnego projektu tureckiego zbliżyła.

Zadośćuczynienie Serbii.
Wiedeń. (Tel. wł.) Koneulowie Prochaska 

i Tahy otrzymali rozkaz powrotu na swe eta 
nowl8ka, Fladze austryackiej oddane zostaną 
specyalne honory przez oddziały wojka serb
skiego z oficerem na czele.

Rozpaczliwa sytuacya Serbów.
Wiedeń. (Tel. pryw.) „Reichspost" donos 

z B e l g r a d u ,  że położenie wojsk serbskich 
w D u r a z z o ,  A l e s i o  i wogóle nad Adrya- 
tykiem jest o p ł a k a n e .  Serbowie są for
malnie odcięci od swego kraju przez oddzia
ły Albańczyków i Malfssorów, napadających 
dniem i nocą na wojska serbskie, wskutek 
czego żołnierze serbscy są silnie zdenerwo
wani i wyczerpani.

Pożyczka tnrecka.
Londyn (Tel. pryw.) O pożyczce, jaką 

Tureya zaciągnęła w L o n d y n i e  donoszą, 
że otrzyma ona natychmiast 1/2 miliona fun
tów Bzterlingów pod tym warunkiem, że nie 
zostaną one użyte na cele wojenne, lecz na 
zapłacenie żołdu i pensyi Urzędnikom, a to 
z powodu obawy rozruchów, mogących wy
niknąć. Banki, które udzieliły pożyczki o- 
świsdczyły gotowość wypłacenia dalszego 
miliona zaraz po zawarciu pokoju, zaś trze 
cie % miliona w rok po zawarciu pokoju.

Telegramy.
(Telegramy „Głoiu Narodu"* * dnia 9 stycznia.)

Slab arcyks. Eleonory.
Żywiec. (Tel. wł.) Dziś o godz. 10 przed- 

poł. odbył się w zamku arcyks. Karola Ste
fana ślub córki arc. Eleonory z porucznikiem 
okrętu liniowego Klossem. Ślubu udzielił 
X. prałat monsgr. Cecchoni z Wiednia w 
asystencyi proboszcza X. Fstki z Żywca 
i X. Kolbusza z Radziecbowa. W obrzędzie 
ślubnym uczestniczyli rodzice panny młodej 
arc. Karol Stefan i arc. Marya Teresa, arc. 
Mechtylda z narzeczonym ks. Olgierdem Czar
toryskim, ks. Hieronim Radziwiłł z małżonką 
arc. Renatą, synowie arcyks. Karola Stefana 
arc. Karol Albrecht, Wilhelm i Leon, arcyks. 
Leopold Salwator z małżonką" arc. Blanką 
i córką arc. Maryą Dolores. O godz. 11 od 
było się dla gości weselnych w zamku śnia
danie, poczem o g. pół do 2 popoł. nowożeńcy 
odjechali automobilem do Bielska, a stamtąd 
koleją przez Wiedeń na południe na wyspę 
Brioni, gdsie zamieszkają przez czas jakiś. 
Stale mieszkać będą w Poli.

Do zamku żywieckiego nadeszło wiele 
podarków ślubnych. Cesarz ofiarował pannie 
młodej wspaniałą dyamentowąj biżuteryę 
m atka arcyks. Marya Teresa łańcuch pereł 
i broszę brylantową w kształcie bukietu 
róż. Ojciec ofiarował oprócz pięknych, stylo
wych mebli szpilkę z dyamentów w kształ 
cie kotwicy. Dla pana młodego ofiarowała 
arc. Eleonora szablę damasceńską z artysty
cznymi ozdobami. Z Polaków nadesłali poda
runki: Olgierd Czartoryski, Stanisławowa 
Izabella i Hieronimowa Radaiwiłtowe, malarze 
polscy: Kossak, Axentowicz i Fałat (obrazy).

Rokowania polsko-ruskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyła się kon 

iereneya między min. Hussarkiem a pos. K. 
Lewickim, która trw ała godzinę i pół. Okazu 
je się, że różnice w sprawie uniwersyteckiej 
są jul bardzo małe.

Rokowania z Kołem polskiem podjęte bę
dą koło 20 b. m.

Sensacyjne aresztowanie.
Czerniowoe. (Tel. pryw.) W sprawie de- 

fraudacyi w „SelanskieJ Kasie", k tóra prze
nosi 7 mil. K, uwięziono dyr. Kohuta I kupca 
Eieenkrafta.

Nowe starostwor
Lwów. (Tel. pryw.) Jak donoszą, w Hali

czu zostanie u t w o r z o n e  n o w e  s t a r o 
s t w o .

Kanały galloyjskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) W tych dniach zostanie 

rozpisany konkurs na II. los kanału na prze
strzeni Zator—Samborek. O los ten ubiegać 
się będzie kilką firm galicyjskich.

Rosyjskie aeroplany.
Czerniewce. (Tel. pryw.) Od kilkunastu 

dni zauważono nad miastami Bukowiny 4 
aeroplany, które reflektorami oświetlały o- 
kollcę i linie kolejowe.

Skonstatowano, że aeroplany te  należą 
do wojska rosyjskiego, które jest stacjono
wane w Kiszyniewle, Tyraspolu i Benderze.

0 demoblllzaoyę.
Wiedeń- (Tel. wł.) Konferencya Austro-Wę- 

gier z Rosyą w sprawie demobilizacyi za
kończyła się tem, że A u s t r y a  o d r z u c i ł a  
ż y c z e n i a  R o s y i  i oświadczyła, że o de
mobilizacyi dopóty c i e  m o ż e  b y ć  mo wy ,  
aż sytuacya zostanie zupełnie wyjaśnioną.

0 ugodę czesko-niemiecką.
Wiedeń. (T. B.) „Fremdenhlatt" donosi, że 

Rada ministrów w najbliższym czasie roz
pocznie dalsze narady w sprawie niektórych 
punktów ugodyl c z e s k o - n i e m i e c k i e j  
w obecności namiestnika ks. T h u n a .  Już 
ta okoliczność świadczy, że pogłoski, jakoby 
między rządem centralnym a namiestnikiem 
Czech panowało co do tych punktów ugody 
nieporozumienie, są nieprawdziwe.

Dc naśladowania.
Warszawa. (Tel. pryw.) W związku z od- 

żydzaniem Królestwa Polskiego powstała w 
K i e l c a c h  ogromna hurtownia żelaza o 
kapitale akcyjnym 60 tys. rubli i hurtownia 
bławatnych towarów w L u b l i n i e  z kapi
tałem akcyjnym 200 tys. rubli.

Usnwanle Polaków.
Warszawa (Tel. pryw.) Zarząd kolei war- 

szawsko-wiedeńskiej wydzierżawił wszystkie 
kioski na stacyach kolejowych moskiewskiej 
agencyi Suworlna, usunąwszy polską firmę 
U n g r  a.

Znown intryga Rosyl.
Petersburg. (Tel. pryw.) Do „Now. Wr.“ 

donoszą, że r z ą d  m o n g o l s k i  o p r a c o 
w u j e  p l d n  k a m p a n i i  z C h i n a m i  pod
czas najbliższej wiosny. Wśród ludności mon
golskiej panuje silne wrzenie i parcie do 
wojny z Chinami. Rząd mongolski zwrócił 
się do Rosyi z prośbą o instruktorów, sprze
daż armat, kartaczownic i karabinów. Przy 
pomocy Rosyi ma być utworzony kurs na 
uki wojskowej, celem wykształcenia należy
tego korpusu oficerskiego armii mongol
skiej.

Snchomllnow w Paryżn.
Paryż (T. B.) Według półurzędowegc do

niesienia; bawiący na Riwierze minister ro
syjski wojny, S u c h o m l i n o w ,  przybędzie 
w niedzielę rano do Paryża i będzie miał 
naradę z P o i n c a r ó m ,  poczem odjedzie do 
Petersburga.

Budżet antypolski.
Berlin. (Tel. pryw.) Dziś rozdano w Sej 

mie pruskim projekt budżetu na rok 1913. 
W projekcie tym znajdują się na cele an
typolskie znacznie większe pozyeye niż ro
ku ubiegłego. Na sztab urzędników komisyi 
kolonizacyjnej jest o 300 tysięcy więcej, na 
fundusz gadzinowy 2 i pół miliona marek,

ogółem na cele antypolskie znajduje się 101 
milionów marek.

Hakatysta o sprawach polskich.
Berlin. (Tel. pryw.) „Taegliche Rund

schau" w dłuższym artykule omawia spra
wy polskie w Poznańskiem. Wskazuje, że w 
ostatnich dniach powstały na ziemiach pol
skich w Poznańskiem dwa nowe stronni
ctwa, a mianowicie z i e m i a ń s k i e  c e n 
t r u m  i k a t o l i c k i e  s t r o n n i c t w o ,  za
łożone przez posła K u l e r s k i e g o .  Dzien
nik hakatystyczny poinformowany jest tak 
dobrze o sprawach polityki wewnętrzne] pol
skiej, że twierdzi, iż stronnictwa te powsta
ły za wpływem konserwatystów, którzy w 
ten sposób chcą zabezpieczyć swe wpływy w 
nowo powstającej R a d z i e  N a r o d o w e j .  
Dziennik hakatystyczny wyraża przekona
nie. że Rada Narodowa może niesłychane 
oddać usługi w sprawie ujednostajnienia po
lityki polskiej w Poznańskiem, lec* fakt tak 
późnego jej powstania świadczy o niezgodzie, 
nurtującej wciąż u ‘Polaków.

Zbrojenia się Niemiec.
Berlin. (Tel. pryw.) Niektóre dzienniki tu 

tejsze wyrażają powątpiewanie a przynajmniej 
uważają za przedwczesne doniesienia „Post" 
o n o w y c h  k r e d y t a c h  n a  u z u p e ł n i e 
n i e  a r m i i ,  część jednak pism a między 
innymi i „uocal Anzeiger" potwierdza te 
wiadomości, donosząc, że chodzi tu o uzu
pełnienie trzecich batalionów oraz o^lepsze 
wyposażenia artyleryi, aby armia niemiecka 
mogła zrównać się z innemi.

Franoya a Niemcy.
Paryż. (Tel. pryw.) „Echo de Paris" o- 

mawia sprawę projektu z b r o j e ń  n i e 
m i e c k i c h ,  świeżo mającego być wnie
sionym do parlamentu niemieckiego i zau
ważą że jubileusz 35-letniego panowania ces. 
Wilhelma obchodzony będzie krwawo- Wojna z 
Niemcami, zdaniem tegoż dziennika, jest mo
żliwą i nieuniknioną, a rząd francuski z tym 
faktem Uczyć się musi. B y ł o b y  w s k a z a 
ne,  a b y  r z ą d  i n f o r m o w a ł  l u d n o ś ć  o 
z a g r a ż c j ą c e m  F r a n c y i  n i e b e z p i e 
c z e ń s t w i e .

Niema moblltzaoyl we Włoszech.
Wiedeń. (Tel. pryw.) P o g ł o s k i  o m o- 

b i l i z a c y i  w e  W ł o s z e c h  s ą  n i e p r a 
w d z i w e ,  a zapewne pochodzą one stąd, je
śli idzie o X. korpus, że w korpusie tym 
odbywają się pewne zmiany i przesunięcia, a 
to wskutek powrotu części wojsk tegoż kor
pusu z Afryki.

Pojedyncze nnmery „Głosu Narodu" 
sprzedają handle:

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 
Piw arskl św. Jana.
Mańkowska, Sukiennice.
Funek, Bracka 
Nikiel, Wiślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 25.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińska, kiosk koto teatru. 
Schreiber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska. 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han

dlowej, róg ul. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9.
Tacik Krowoderska 17.
A. Alfus, Mikołajska.
Hanusz, Karmelicka 46.

' Blochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef., Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki.

. Toroniowa Hel., Plac Matejki 8 . 
Grudniewicz, Karmelicka.
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg Garbarskiej i Łobzo

wskiej.
Lam et Kirscb, budka koło kolei. 
PoturaisH, Podgórze, Rynek 4.

PrzyJeohaU do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Hr. S tanisław  B obrow ski 

z D ługiego, E dw ard Sapalski i  K alinow a (Król. Pol
skie), M ichałowie Lityńscy ze Lwowa, H enryk F la tau  
z W arszaw y, M ichał Terech z Zaw iercia, Jak ó b  Ba- 
lint z W iednia, D r Jan  W alew ski z Sanoka, A ntonio
wie Janow scy z Kalisza, H ugo Klein z W iednia, K a
zimierz Szczepański ze Lwow a, A rtur G rohm an z 
W iednia, Ja n in a  S terling  z Łodzi, Jan  R okicki z W ar
szawy, N ikodem  B erlinerblau  z W arszawy, D r proŁ 
A ugust B alasits ze Lwowa, A nua G oldham m erow a 
z D rohobycza, Zenon R uw iński-Szapira ze Lwówa.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakeya ni® 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Adwokaci

DrJózef Gutman i Dr Maksymilian Gatman
przenieśli swoją kanoei&ryę do doma przeciw

ległego ul. Grodzka 63. 60

S M a t  Dr Natan Hennelin
przeniósł kancelaryę ze Szczerca do Lwowa 

ul. Sykstnska 44. Tel. 16 5. (50)

Przewodnik krakowski.
Groby zas łużonych (w krypcie na £kałce 

grób Skargi  (w kościele w Piotra), oraz SJkar- 
b i e o kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnyoh od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
kryetyi.

Muzeum ks i ążą t  Oz ar t ory t ki ch (ulica Pi- 
jartka) otwarte dła zwiedzający on we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

Wys t awa Towarzys t wa Przyj  aoi ół Szt nk 
Pięknych przy Płaca Szczepańskim otwarta codslen 
nie od godziny 11 do 4.

Zaproszenie do prenumeraty na gazeta losowań "â  Autentyczny wykaz ciągnień wychodzi 2 razy Numera okazowe darmo i opłatnie.
M na miesiąc każdego 2. i 15. i ogłasza dokła- ^  . , TT

. . r , r f  , v  Całoroczna prenumerata z przesyłką pocztow ą K. 3*60
dne wykazy ciągmen losów krajowych i za- Półroczna „ „ , „ 1.80

granicznych dozwolonych w Austryi. w Krakowie, Rynek główny Ł. 9,„Krakowski Merkury
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BRACI

T f l E R I S E C K ^ H
w Krakowie 

Rakowiecka 9. 7
(dom w łasny) Telefon 463 
Podejm uje się w ykonyw a
nia w szelkicli rofcói w za
kres ten wchodzących, a w 
szczególności G R  J BO- 
W COW  i POMN1KOW. 

tak w m iejscu jak i na prow incyl. Po 
leca wielki w ybór gotow ych pom nik'W  

z piaskow ca m arm uru i g ra n itu

Zakład wodoleczniczy
8r. QHRAMGA

W ZAKOPANEM
o tw arty  cały rok. U m ieszczenie dla 360 osćb 
U rządzenie zak ładu  1 łaz ienek  pierw szorzędne 
Oany przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobow y z utrzym aniem .

SANKI S .  „LENKER"
z kierewaieą i hamsleem

„Sanki“ sportowe wszelkich sysk
dla d iresłyoh i dzleai.

„NARTY" (SKI)
LASKI bambusowe O BRĘCZE śniegowe

Polaeajz) eajfaelej

REIM i SKA Kraków
RYNEK 37.

Cenniki na  żądanie g ra tis  i franko

W Kr«kowłe: uIIoł Kanonlsza L  18
JKDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
m aszynowych

Ignacego Wurma.

!la

ity d ze  k is zo n e
. Bame czapki
1 B ary łka  K. 5-50 franko, opakow anie 
franko, każda  sk ładn ica pocztow a

W Y S Y Ł A  f

Wojciech Olszowski j
Kraków, Maty Rynek |

róg ulicy Szpitalnej.

W ina L issa, D aim atyńsk le  czarne, tw orzące 
krew , białe i O pbllo czerw one, w ina z w ła
snych  winnic, po 52, 66, 62 etc . bal. za 1 litr; 
ja a o  eż i inne gw aran tow an  e n a tu ra ln e  s to 
łow e 1 deserow e wina, szam pan, ko n iak , 
■wódki, likiery etc. w ysyła się w beczkach po 
56 litrów wzwyż i w skrzynkach  po 3, 6, 12, 
24 flaszek oryginalnych f r a n k o  d w o rz e c  

Lubiana za pobraniem.
Conalkl darni i spłatała.

Próbki kolekcyi win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4 -  Czarne, krew iwo 
rżące wino , Kuć‘ dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów, 4 flaszki (5 kg) 

franko za pobraniem K 4 50
A dres :

Br. Novaković
właściciel winnic i  hartow ny sk ład  win

Lubiana (Lalbach) (Kraina)
1470 0

Jasna nlDWft
przywłaszcza sobie p o s t ę p y  | 
które chemia spożywcza dla 

kobiet stwarza.
Dr. Osłkara praszak de pleezywa po

12 h. zastępu je  w zupełności droż
dże, robi babki to rty  i różne cia-.ta^.. 
w skutek  czego ciasto s ta je  się 
pulchne, w iększe, sm aczniejszo 1 
lek k o  straw ne. SOI "J

Or. Oałkera Pcddlapl po 12 h. fe mle- f 
k iem  gotow ane, da j^  lekk ie  i tanie 
legum iny dla dzieci i dorosłych i;| 

Sr. Oatkera cakicr waałicwy pe 12 h. 
służy do w aniłiow ania czekolady^ 
herbaty , puddingu, m leka, pod- 
lew kł, k rem u i zastęp u je  o a łk o ^  
wfcle wanilię w  strąćzkaah . Z a - ' 
w artość  te j paczk i odpow iada 2-3 
strąozków  dobrej wanilii.

Dokładać recepty peuozejąoe aa każ
dym pnkieeiku. -  Wszędzie i wa 
wszystkich hasdlaoh kclcaialnysh dc 
nabycia. Prcspakty d a rn sf

Dr. OEJKER, Bades-Wiadań.

Młody pomocnik
handlow y z działu  ko rzennego  z  dobram i 
Świadeotwami poszukuje posady zaraz. — 
A orta  E ugeniusz M ścisz R ozw adów . SI

Polecam y gorąco wszystkim, którzy mają zatniar jechać 
do liBieryfKl lub K ansiSy, aby udali się z pełnetn zau

faniem tylko wprost do
Biura podróży "Zofii Biesiadeekiej w Oświęcimiu,

które nie ma żadnych ngentów, r-ci naganiaczy.

są d i i i  najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek cygaretowych

Jn ł nadszedł ten czas, że bajka wyrabiającego Tatki cygaretowe, nie 
mołna natwaćna seryo fabrykantem! Dziś chcąc palaczom dostarczyć wy
robu o Ile możności Jak najmniej szkodliwego, konieczną Jest dokładna 
znajomość chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych. To
teł ni* podstawie mych własnych rozbiorów chemi
cznych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie wy
robionego amoku I taohowych mych wskazówek, mam zrobioną bibułką 

eygaretową, znaną ogólnie pod nazwą:

9 9 SALWESOŁ-NORIS A «

Nie wyliczam zalet, Jakie posiadają owe tutki cygaretowe „S ah feS O l- 
K o 5,Ss“  z watą w ustniLach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
znane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. 669 0

Do nabycia we wszystkich trafikach,

Mi. W . B E Ł D O W S K I
Fabryka tutek I bibułek cygaetowych w Krakowie.

C. k. Dyrakeya kolei pansłwowyeli w Krakowie.

W Y C I Ą G
ważnego od I i

1000 
L .- jy -  V 1912

z rozkładu ]azdy ważnego
Otfjazd z Krakowa*

października 1912.
Przyjazd do Krakowa.

12.01 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sąeza. Połączenia: da Oświęcimia, Żywca, 
Z w ardonia, Z akopanego , Stróż, Nowego 
Z agórza, Sam bora, S tryja.

12‘20 w nocy, p. osob. Ńr. 11 do Podw oło- 
czysk. Pó łleżen ia: do No rego  Sącza, K ry
nicy, Orłowa, T arnobrzega , Sokala, Sam 
bora, S tryja, Brodów, P o tu to r, H usiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałów a.

12-60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do W iednia, 
Połączenia: do Opawy, P rag i, K arlsbadu. 
W rocław ia i Berlina.

3-14 w nocy, p . posp. Nr. 7 do Czemlowiec. 
Połączenia: do Szczucina, T arnobrzega,
Bełżca, Sokala, Sam bora, Chyrowa, S tryja, 
H usiatyna, Itzkan , Jass , B ukaresztu .

3*65 w nocy, p . posp. Nr. 10 do Witednia. 
Połączenia: do W arszaw y, Cieszyna, W ro
c ław ia  B erlina, Opawy, B erna, K arlsbadu, 
Pragi.

4-20 ra n o  p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-P łaszów . Połączenia: do W ado- 
wie przez Spytkow ice.

5'30 rauo , p. osob. Nr, 20 do W iednia Po
łączen ia : do W rocław ia  i B erlina przez 
Tćsebinię.

6-46 'rano, p. posp. Nr. 3 do Podw ołoczvsk, 
S tanisław ow a, Ickan . Połąozenla: do Szczu
cina, N owego Sącza, Krynicy, Stróż, Or
łow a, T arnobrzega, Ja s ła , D ynow a Bełżca, 
Sokala, S ianek , R aw y R uskiej, Sam bora, 
Brodów, C zortkow a, K ijow a, Odessy.

6-52 rano  p. posp. N r 2 do W iednia. Połą
czenia: do W rocław ia i B erlina przez Trze- 
biaię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, B erna, 
O łbmuńca, P rag i.

7 60 ra n o , p . oseb, Nr. 16 do  Podw ołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, R ozw adow a, Nad- 
brzezia, Bełżca, Sam bora, S try ja , S tan isła
wowa, Brodów, K ijowa, Odessy.

8 15 rano , p. osob. Nr. 62ll do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

S'36 ra n o , p. osob. Nr. 411 do W ieliczki.
9 0 6  rano , p . osob. Nr. 41 do N owego Z a

górza, Sam bora, S try ja przez Podgórze- 
p Uszów. P ołączenia: do W adow ic i B ielska 
prżez K alw aryę, do Żywca, Z w ardonia, 
Gorli ■, B orysław ia, Tustanow ic, S tan isła 
w ow a, T arnopola .

9'30 rano , p. osob. Nr. 18 do B rzeclaw y (Lun- 
denburga), do GUwio, W rocław ia, Cieszyna, 
Opawy, B srua, W arszaw y.

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 d o  Podw ołoczysk 
i ICkan. Połączenia: do N ow ego Sącza, 
Orłowa, T arnobrzega , Ja s ła , Dyttcrwa, 
Sekala, Chyrowa, Sam bora, S tan isła
wowa, P o tu to r, Kopyezytueo, Z baraża.

1-15 po p o ł,  p osob. Nr. 83 do Suchy, Oświę 
cimia przez Podgórze Płaszów. Połączenia: 
do W adow ic i B ielska przez K alw aryę.

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do W ieliczki.
1-42 po  p o ł, p. osob Nr. 6213 do Kocmy

rzow a 1 Mogiły.
1-57 po poł., p. osob. Nr. 14 do W iednia- 

do W rocław ia, B erlina, O pavy .
2 33 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do W iednia. Po 

łączenia: do  W iocław ia, B erlina, Pragi, 
B nrlsbadu.

2-61 po poł., p. posp . Nr. 5 do Lw ow a Po 
łączenia: do Szczucina, N owego Sącza, Roz 
w sdow a. Ja s ła , D ynowa S oka 'a , Chyrowa 
Sam bora, S tryja.

3-00 po poł., p. osob Nr. 2!P do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła . No-

_ w ego -Sącza
3'45 po poł., p. osob. Nr. 49 do Z akopanego
6-40 po  poł., p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa. 

Połączenia: do Stróż, N owego Sącza, Jasła .
6-00 wieczór, p. osnb. Nr. l '6 d o  O św ^eim la
6'45 wieczór, p. osob. N r 16 do W iednia.

Połączenia: do W arśzaw y, Petersburga, 
W rocław ia, przez Trzebinię, do Berlina.

6'6ó wieczór, p. m iesz , N r 6 lV d o  Tarnow a.
7-40 wieczór; p. miesz. Nr. 433 do W ieliczki.
7 55 wieczór, p . osob. Nr. 45 do N ow ego Z a 

górza,  Chyrow a, Sam bora, przez Podgórze 
Płaszów . Połączenia do OświęoinPa, W a
dowic przez K alw aryę, Żywca, Gorlic, Mez5- 
Laborez, Przem yśla, S tanisław ow a, Tarui 
pola.

8-00 - teczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8 43 w ieczór, -p, p o sp . N r. 1 do Iekąn , Ba- 

ka ie sstn , Konstancy!. Pobvorenla: do Ghy
row a, Sam bora, S ryja. K onstan tynopo la  
okrętem .

9"f0 wi‘ czór, p. osob. Nr. 17 do Podw oło
czysk. Połączenia: do W ieliczki, C hyrow a, 
Sam bora, S try ja , Jaw orow a, R aw y R u s k ie j , 
P o d h a iec , S ianek, Broków , H usiatyna 
Czortkowa, Kopyczyniec, G rzym alowa, Ki
jow a, Odessy.

1115 w ieczór; p. posp. N r. 4 do W iednia 
P ołączenia: do W arszaw y, Iw anogrodu , 
P e te rsbu rga , W rooław ia, B erlina, Opawy 
P rag i, K arlsbadu

10 20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połą-zeuia: do WUUcztu, J s s t i ,  Dynowa, 
C hyrow a, Sam bora, S try ja , S tanisław ow a, 
Jaw orow a, Sianek, Sam bora, S to janow a

10-34 wleczóf, p. posp. Nr. 104 do W iednia,
l '-0 5  wieczór, p.-osob. Nr. 413 do W ieliczki

f - 4 0  w nocy, p. posp. N r 8 z Czernio-siec 
P ouczen ia - od B ukaresztu , Jass , lckan  
D eiatyna, H usiatyna, Jaw orow a, S to jano
wa, S try ja ,  Sam bora, Chyrow a.

V07 p. posp. Nr. 7. z W iednia. P o łączen ia : 
z K arlsbadu , P rag ', Ołomuńca, O pawy, Cie
szyna, W rocław ia i B erlina przez Trzebinię.

J-32 w nocy p. osob. Nr 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odes3y, K ijow a,G rzym ałow a, 
Z baraża, C zortkow a H u daty  na, Pc tu tor, 

Brodów, S tanisław ow a, Ja  w orow a, S tryja, 
Sam bora, Chyrowa, S okala  Ja s ła , R ozw a
dowa, Noweg-> Sąeza.

4 57 rano, p  osob. N r 21, ze Lwowa. Połą
czenia: od S to janow a, Chyrowa, Sam bora, 
S tryja.

5-25 rano, p. posp. Nr. 103 z W iednia.
V55 rano , p. posp. N r. 3 z W iednia. Po łą- 

nia: z B erlina i W rocław ia przez Bogumin.
'-00 ran o , p. osob. N r. 48 z N ow ego Z agórza 

przez Suchę P ołączen ia  z Gorlic, Orłowa, 
Z akopanego .

3 32 raBO, p. posp . N r 2 z Ickan . Fołącze- 
nia: z K onstan tynopola  przez K oastancyę, 
B ukaresz tu , Zaleszczyk, D eiatyna, P udha- 
jec , N ow ego Z agórza. Cbyrowa.

• 2 0  rano . p. osob. Nr. 11 z Oświęcimia
7-30 rano, p. osob. Nr. 4 '2  z W ieliczki.
7-42 ,, „  „ Nr. 6212 z Kocm yrzow a

i Mogiły
7- 5 rano , p . osob. Nr. 32 % Oświęcim ia przez 

Podgórze-PLiszów . Połączenia: z W adow ic 
przez Spytkow ice.

8 18 rano , p  osob. Nr. 118 z T arnow a Po łą
czenia: z N ow ego Sąęza, Ja s ła , Stróż

8-45 r a n o , o s o b .  Nr 18 z Podw ołoczysk. Po
u c z e n ia  z Kijowa, OdesBy, Gzy m atowa, lw a
m i  Pustego , H usU tyna, C zortkow a, Zbaraża, 
Brodów, lekan , Sc .nisław ow a, Rawy ru sk ie j, 
Podhajec, Siane, Chyrowa, N owego Sącca.

<48 r a n ',  p. osob. Nr. 41 z G ranicy. Po łą
czenia z W arszaw y.

9 30 rano , p. osob Nr. 13 z W iednia Pułą 
czen ia : z O łom uńca, - Opawy, Cieszyna, 
B ielska, W rocławia, B erlina, Gliwic, W ar- 
s r  iw i,

i 1 -20 ran o , p. miesz. Nit 462 z W ieliczki.
11-50 ran  ',  p. osob: tjr -: 39 z W iednia
12-58 rano , p. osob. Nr. 6214 z Kocm yrzow a 

i Mog ły
1 1  rano. p. osob. N r 114 (w  niedzielę, 

czw artk i i św ięta) z T arnow a Połączenia: 
z N owego Sącza, Szczucin?.

1-23 rano , p. osob. N r 4 ze Lwowa. P o łą 
czenia z Sam bora, S try ja , Chyrowa, So
k a la , Dymo - a, Jasła , Rozwr dowa, Nadbrze- 
zi«, Nowego Sącz , Stróż, Ja s ła , Siozuciun,

2-05 rano , p . osob. Nr 44 z Z akopanego  
Połączenia W adow ic i B ielska przez

Kalw aryę
2 ’20 po  p o ł, Nr. 6 p . posp ze Lwowa. P o łą 

czenia: od Jaw orow a, R aw y rusk iej, S ta 
nisław ow a, Chyrowa, Sam bora, S try ja

2 45 po poł. p. posp Nr. 5 z W iednia. P o 
łączenia: z K arlsbadu. P rag i, O łomuńca 
Opawy.

3-30 po poł. p. osob. N r 414 z W ieiiczk
4-45 po poł. p . osob. Nr. 42 od S try ja, Sam 

bora, N ow ego Z agórza przez Suchą Po
łączenia: l Ław ocznego, Borysławia, T usta
nowic, Gorlic, Orł iw a, Z akopanego , Żywca 
Zw ardonia, B ielska i W adowic przez K al
w aryę, Oświęcimia przez Skaw inę

4;52 po pnł. p  osob. Nr. 27 z  Brzecławy 
* (L undeuburga).

5-50 po poł. Nr. 119 z T am ow a. Połączenia 
z Nowego Sąsza, S tro i, Jas ła , Szczucina.

6-15 wieczorem p. miesz. Nr. 4ii4 z Wieliczki.
i-Ł6 wieczór, p, osob. Nr. 16 z Podwołoczysk

Połączenia: z Kijowa, Odessy, B .odów , J a 
w orowa. Ickan , Rawy ruskiej, S try ja, Sam 
bora, Chyrowa, N ;wego Sącza, Stróż, J a 
sła, Szczucina.

7-08 wieczór, p. osob. Nr. 6216z Kocm yrzowa.
8-10 p posp . Nr. 1 z W iednia Połączenia-, 

z K arlsbadu, P rag i, O łom uńca, Opawy, 
Ciessyna, B erlina, W rocławia, B ielska

9 1 0  wiecz. p. osob. Nr. 3 ł  z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy w odnej, W adow ic

9 24 wieczór, p . posp. Nr. 4 z Podw ołoczysk, 
Po łączenia:od  K ijow a, Odessy, Grzymało- 
wa, P o tu to r, H usiatyna, Czortkow a, Kopy 
czy ni sc, Brodów, lckan , Rawy rusk iej, 
Podhajce, S ianek, S tryja, Sam bora, 
Sokala, Jas iu , Rof^yźądowa, Orłowa, Kry- 
niey, N ow ego Szczucina.

9’3b w ieczór fi Osob. Nr. 19 z W iednia. 
Połączenia: t  "Pragi, O łomuńca. Opawy.

10-45 wieczór, p , osob. Nr. 24 z Rzeszow a. 
Połączenia: od Jas ła , R ozw adow a, Octowa, 
Krynloy, N ow ege Sącza. Stróż, JUoweg.j 
Zagórza,. Szczucina, W ieliczki

11 5 wieczór, p. osob. N r 41 z N ow «^»Śą- 
oza przez Suchę. Połączenia: od “Orłowa, 
Z akopanego , Z w ardonia , SSjrar o a, Bielska, 
i W adow ic przez K alw aryę.

1133 w nocy, p. posp. Nr 9  z ■YfaeUni* 
Połączenia: z K a rls tad u , T kogi, O paw y 
W rocław ia i B eriiaa  prżez Tate&Uiię, ̂  Mo 
ekw y  P e te rsbu rga . W arszaw y.

I q l m m ■praw*le«a

h  M n b  i i  g iM t;c ! i  s k o p i  i k o s n u
pod firmą

R. Rsąca f C h m u rk i w
w Krakowi© ulica iw . Gartrirdy v *.

■rfrzblapod k o n tro lą  komisy! Przemysłową) Tow. L ekarsk iego  i r a k  pe!#rnn«
przez toż Towarzystwo

W O R Y  M IN E R A L N E  S Z T U C Z N I
odpow iadające sk ładem  chemiosnyic wodom.

BilliAskisj, fiiesshfibl̂ sklij, Vichj. Nomijorg. Kissingm
wdaiaf ipeoyi Irie lecznicze ja h  : litow ą, brom ow ą, jo d o w ą , ż e la iit łą  kw aśną 

ora* t u i  wody m ineralne z p rzep’sn prof. Jaw orsk iego . S przedał #*ąstSew s 
w a p tek a ch  I drogueryaoh. — CennlU  u i  żądania darra -

Ju b iler B. A R M A T O W IC Z
Wrmklm , R y n e k  Ł. 18.

W ynN w   ̂ iltife k  I m m j A ,  BaJruaiowulajM^ah, 
amlana, ta te M  N friw a  biłutaryt, MUMinaa 

po eenaeb hbryenpah na i k h M i

PrMDwała I ikłaf
w  a ą j w l ę k a ł a

lP F R .
FABRYKI ŚWIECI WYROBÓW WOSKOWYCH

ML B0LESLAW BIAŁA
CzMhy ♦  flałloya

POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY OLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW.

Bez konkureneri. Cenniki darm o i opłatnie Liczne świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa dó dyspozycyi. 1

FM»VM DRG9HÓH BRBGI U JM
Jleerncłorf

M I M :  Dlii lliger, tt I i .  I id m ra j la d o m ia i i i f u f r
Kawaler Orderu Św. G n eg o m .

FfBla fabryki i Rlegfr OHc, luftpeszł, ¥M. 8aray-«fczr P
YRDńrra I I N  iM jt fe  s r e n i c  »  s i r  sals m isl Sl£?l <s W  

SpenytMe dls Wiednia deełsreswe;

• H M ik H liU tl ; . f i  k l i n
Beatralbledbotklrefec . , . AB K

, Kaia«m«MeB Hera-J*»a Baatłlka «0 „
Dewtalkaaarklraka . , . , 86 ■

i E am aM tąak lraha ...................... f i »
ł H a e r i t i - ł l n  i«, (A lM tam M ] *  w
■an-JMa-Kirebą, Landa tzmc* M m

, ptywatsago cżytke . . . , JO „
, S ia iM id o r l .  f A agydiua IB »

K a p u ia a ritire h e  U  w
B t D tataa o rra a y  skóro w* . U

, t lo N w  dar W o b ta r 4 g  H .. i*
faT W S M  fa a » P ^  • * • - . 14

, Z , k, H alb a rg tb aa tas  . . .  12
papw ataago  ały tfca . . . 1 1  
p ryw ataopo  aż y tk a  . . . .  0

. Ł  k . Sifł*M KdeheRponalona* I
, pryw ata® *0 . . . .  0
, B aO M p frf, E kaankrańsk ltahe f

p a y w a M ra t aAy«wi , . . 9

¥
a

Żalołon.y w roku 1886

IM  rzeżliy1 arljslpej fijtittl Samek«Sookai.
w ysław ię w Tarpow le 1905 Medal srebrny na w ystaw ie kościelnej Lwów 1909

których nie potrzeba sprow ^jzać v y -
x i i i 1___.4 *łAhk( h - .* lu n iilA «

odzcfcrnny medalem a* wystawie krajowej we Lwowie 1894 r, i zfotyti. medalem' 
m  wystawie w Tarpowle 1905 Medal srebra
Wykdsuje figury sp iętych  z  drzewa, w o b e c  , ____  , .
robów zagranicznych. Ołtarz, feretrony, stacye A.bgi krzyiowęj, śłóbkl t:tleem sk\e  

:e groby 1 wogóie wszelkie roboty rżeźbiarskre, kos ‘ 
w  kraje kamiennych ftgur Świętych przydroioych, ódp 

' iw wszelkie uskutecznia. CENY TAŃSZE

Boże

Setki świadectw za dobre praco od WW Duchowieństwa. 
Prospekty na ładanłe darmo I opłatnie.

Z akład  a r t y s t y c z n o '  
kam ieniars. i budowl j

Józefa KULESZY
nnprzcc.w  cm entarza 
w K rakow ie posiada 
wielki wybór gotow ych 
pomników z p iaskow 
ca, g ran itu  i m arm uru.. 
Podejm uje sit; wy li o--’ 
uau ia  grobów  w m iej

scu i na  prowincyi 
T elefon  1359.

K się g a r n ia  P o ls k a
i s k ła d  n u t

w  Krakowie, ul. Flory ańska 35,
poleca :

F la sza  T . to  najUiui-itńfzych kolęd n a  4 
głosy m ęskie. P a rty tu '»  i g łosy-K . 6 —.

Głosy pojed. a  80 hal 
G all J . Kolędy na 4 y glosy . . . K. 2 — 
O chm ańsk i S t. P asto ra łk i, czyli zbiór kolęd

lu d o w y c h ..................................................K. 240
R ichL ng  W. Z biór kołęd n a  fo rtep ian  i do

śpiew u t.29 kolęd) . .  ..................... K. 3 —
R ich ling  W. Z biór najużyw ańszych ko lęd  

tndzież p ieśni adw entow ych postnych i ad  
w antow ych i w ielkanocnych . . . K. 2 40 

S en o w sk l P . „Zbiór ko lęd“ na  cytrę K. 1-50 
S ie ro s ła w sk i J . Z biór kolęd do śpiewu i na

f o r t e p i a n ................................................. K 2-40
S u rzy ń sk i S t. „Pastorałk i “ n a  organy lub

h a r m o n iu m ........................................... K. 4-—
Ż u k o w sk i M. N ajpiękniejsze kolędy polskie

n a  t o r t d p i a n .........................................K. 3 —
Dec W. Kolędy r a  4 głosy m ęskie. P a rty 

tu ra  K. 2 40, głosy po 60 bal.

Jasełki w wielkim wyborze.
N a prow iacyę w ysyła odw rotnie.

'Meble
szafy różne, um yw alnie, lu stra , duże i m ałe, 
b iblioteko, k rede sy ,fo tele , fortepiany k ró tk ie  
stoły, obrazy, szkic ' i t  p. N ajtan ie j sprze 
daje Chrześcijański h: ndel używ anych no 

bli lecz dobrych.
K ra k ó w , u l ic a  GFbiębła L . '1 0
sk  ep. — Również kupuje. 59 10 1

m :-ie zarobić k ażd a  osoba orz różnicy płci 
i w yznania >ecz n ieposzlakow anej przeszłości 
w każdej m iejscowości G alic ji, B ukow iny 
Śląska anstr.. z w yjąt& itm  m ia s t K rakow a, 
Podgórza i Lwowa, — Zgłoszenia Dom H an
dlowy, K raków , Złeiona 19, O id z a l Ił. p.

15 10 2

beozułka 5 kg . b ru tto  znakom itej Utetćskiej 
bryndzy deserow ej ■wysyła hta zalidzką f»- 
bryezuy sk ład  serów  Braci Roinickich, Kraków 
W ielopole 7|M. — Cenniki różnych serów  na  
żądanie d .rm o  i opłatn ie. 3890

Są do sp rz jdhn ia

bardzo p iękne z ko solam i m arm urow em i. 
Bliższa w isdom ośd u n .-IC n tłnerow ejT  tin ca  

B ra c k a  w s k ła d z ie  m eb li. 41 3-2

Młodzieniec
biedny, słabowity, in teligen tay , ra jsk rom nie j- 
sjy ch  w ym agań, będący n a  ła s -e  u b iednego 
opieku*a, b łaga  litościw e osoby, k 'ó ry m  
mógłby służyć ja k o  le k to ”, do w yrę zan ia  
w gospodarstw ie, w różny h ■ spraw unkach , 
wogóie ja k  sobie k to  życ-y — o rrzy jęc ie  
b z w yuagrodcenia  Zgłoszenia do Administr. 

Głosu Narodu.

Miody
pom ocn ik

handlow y z działa korzennego poszukuje 
posady. Z g łoszen ia  Ał. L  Jordanów  poste 
res tan te . 56 3 2

Krawieczyznę dam ską, bieliznę now ą i w szel
kie popraw ki, p rz  róbki, odnaw ia i repera- 
cye przyjm uje i sam a w ykonuje nie drogo 

i prędko

Wikłorig Podbielska
Arawczyni, Sławkowska 6, III. p. 
frontowe schody, w Krakowh.

Górka, krawioc
Długa 18, w ykonuje zam ów ienia w edług 
ostntuich mód, przyjm uje do p ra s o w a n a  
i przerabiania. * 26 3 2

Roma 99
f f .

L & G W , rog AkadsmicKiej i ui. Fradry
iawo otwarte stylowo urządzona k» 
wiarnla z saią bilardową. Wielki wybór 

dzienników i pism illustrowaiyołi.

Inżynier chory
na grużii.-ę, bez środków  do życia, up rasza  
na  tej d todze o jak ąk o lw iek  poinocl Laswawe 
da tk i przyjm uj; A dm inistrseya G łisa N a ro d u

Kwiatowa woda kaloAske.
Juliana Józefowicza

odznacza się trw ałym  zapachem ,1 Jakc 
wyrób krajow y dorów nyw a lepStym 

fabrykatom  zag rać , rńym .
Cena flakonu kor 2-20 i ko r. 1*80.
W  K rakow ie u Heima |i Sp. linia A-B 
u J. Hanaka Szew ska 1.5, u Et.Zepefba 
Sienna 1. 12, u Sporna i Sp. H ory  ańska  

o ra i innych perfum eryach

C Ł  =  Pensyoneł Józefy Rogoszowej =  
Kraków, Graniczna **4 , I. p,
p o l« t  p«kojn z calem utrzymaniem dla przejezdnych
Przyjmuje sterowników i wydijs na iądanle obfsdy do domu.

Tysiąca podziękowań!I Jjjjjgg pgpjg (

włosów a ożyw ajoiei Mleka odmładząjięego włosy* ]
Tysiące oodziękowaól

wypróbowa- 
azkodiiwym inieooanlo-

nym środkiem prieoiw siwiinie,nadając włosom pierwotną św<eżoś4<kolortj blond.toua. curuy 
issatyn. — -ena BK. 50 h. — Zamówienia wkateetnia się odwrotną poratą. —

t&7 A pteka pod Orłem Z* J  KHLiCKtESO, P r z e n y ś lZ a s n d r
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